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Polski świni pracy melduje
o wykonaniu zobowiązań

ku czci 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina

Nikita Chruszczów I sekretarzem
M osk iew sk iego  O bw odow ego  

i M iejsk iego K om itetu  W KP(b)
MOSKWA (PAP) Dzienniki mo 

skiewskie doniosły, że na połą­
czonym plenum Moskiewskiego 
Obwodowego i Miejskiego Komite 
tu WKP(b), odbytym w dniach 
13—16 grudnia br., Nikita Chrusz 
czow został jednomyślnie wybra­
ny pierwszym sekretarzem Mo­
skiewskiego Obwodowego i Miej­
skiego Komitetu WKP(b).

Dotychczasowy pierwszy sekre­
tarz Moskiewskiego Obwodowego 
i Miejskiego Komitetu WKP(b) 
Popow został zwolniony z zajmo 
wanego stanowiska w związku z 
przejściem na odpowiedzialną pra 
cę w dziedzinie budownictwa 
miejskiego.

Jednocześnie dzienniki zamie­
ściły komunikat o plenum KC

KP(b) Ukrainy. Komunikat stwier 
dęa, że w związku z wyborem 
Nikity Ch^uszczowa na stanowi­
sko I-go sekretarza Moskiewskiego 
Obwodowego i Miejskiego Komi­
tetu WKP(b) plenum zwolniło go 
od obowiązków pierwszego sekre 
tarza KC KP(b) Ukrainy oraz 
członka Biura Politycznego i Biu 
ra Organizacyjnego KC KP(b) 
Ukrainy.

Na pierwszego sekretarza KC 
KP(b) Ukrainy plenum wybrało 
dotychczasowego drugiego sekre­
tarza — Mielnikowa. Drugim se­
kretarzem KC KP(b) Ukrainy zo 
stał A. Kiriczenko, który jedno­
cześnie wszedł w skład Biura Po 
litycznego i Biura Organizacyjne 
go KC KP(b) Ukrainy.

Z damą melduje polski świat pracy o wykonaniu zobowiązań podję­
tych ku czci wielkiego przyjaciela Polski i wszystkich narodów miłu­
jących pokój 1 postęp — Józefa Stalina.
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Dni Pracy Stalinowskiej
WARSZAWA, (PAP). — Polski świat pracy przygotowuje się do nowe 

go twórczego czynu dla godnego uczczenia 70-ej rocznicy urodzin Józefa 
Stalina — do Dni Pracy Stalinowskiej.

Ł fk |l  j  Na terenie Łodzi
U U L i województwa

do dnia 17 bm. wykonały swe zobo­
wiązania dla uczczenia Wielkiej 
Rocznicy: Brygada remontowa w
PZPB nr 16, remontując 10 zgrze- 
blarek, załoga przędzalni, cerowni 
w PZPJG nr. 1 — znacznie przewyż 
•zając wykonanie planów dziennych 
produkcji oraz planów oszczędnoś­
ciowych.

Załogi państwowych przedsię­
biorstw budowlanych w Łodzi uczci­
ły 70-tą rocznicę urodzin Generalis­
simusa Stalina przedterminowym u- 
kończeniem dwóch bloków mieszkał 
nych, doprowadzeniem do stanu su­
rowego 10 domów mieszkalnych sy 
stemem potokowo-taśmowym w osie 
dlu ZOR, całkowitym wykończeniem 
budynku mieszkalnego nr 3 w osie­
dlu ZOR na starym mieście i odda­
niem do użytku nowowybudowanej 
bursy dla 150 uczniów szkoły prze­
mysłowej Państwowej Fabryki Ze­
garów.

Częstochowa
ZEOL w Częstochowie zelektryfiko­
wali szkołę we wsi Cielgtniki. Ro­
botnicy kotłowni elektrowni łódz­
kiej przebudowali urządzenie dostar 
c*ające węgiel do kotłów, a pracow
nicy warsztatu stolarsko-ciesielskie-
go naprawili sprzęt dla 15-go gimna 
cjum i liceum państwowego w Ło-

S z c z e c in  spółdzielczych
©środków maszynowych woj. szcze­
cińskiego zobowiązali się zorganizo­
wać na terenie województwa 43 wzo 
rowych ośrodków maszynowych. Zo 
bowiązania te przekroczono do 15 
bm. organizując 8 wzorowych ośrod 
ków ponad plan.

P o z n a ń
snańskiej przeznaczyły bezinteresow 
nie przedstawienie „Eugeniusza 
Oniegina** w dniu 18 grudnia br. 
dla świata pracy, by w ten sposob 
dać wyraz swoim serdecznym uczu­
ciom dla wielkiego bojownika o wol 
ność i pokój — Józefa Stalina.

Uroczyste akademie
w  ca ły m  kraju

W całym kraju odbywają się ma­
sowe uroczyste zebrania — manife- 
•tacje czci i miłości narodu polskie

Rada powiernicza ONI
dyskutuje
nad sprawa Jerozolimy

NOWY JORK (PAP). -  Rada Po­
wiernicza ONZ przystąpiła do dysku­
sji nad projektem statutu, przewidzia­
nego dla umiędzynarodowionej Jerozo­
limy Dotychczasowy przebieg dyskusji 
wykazał szereg rozbieżności w stanowi 
sku członków Rady do tego zagadnie­
nia.

go dla wodza miłujących pokój I po­
stęp narodów — Józefa Stalina.

Robotnicy portowi w Gdańsku zgroma 
dzili się w pięknie udekorowanej świetlicy. 
W prezydium uroczystesgo zebrania zasied 
li czołowi dźwigowi i trymerzy por­
tu. Orkiestra portowców rozpoczęła 
akademię odegraniem hymnów pań­
stwowych Polski i ZSRR. Referat o 
życiu i działalności Józefa Stalina ze 
brani przyjęli długo niemilknącymi 
oklaskami i entuzjastycznymi okrzy­
kami.

Zespół świetlicowy portowców wy­
pełnił część artystyczną, poświęconą 
Józefowi Stalinowi. Zgromadzeni śpię 
wali razem z chórem pieśni o Stali­
nie.

* * *
W sali Państwowego Teatru No­

wego w Warszawie zebrała się w 
dniu 18 bm. ludność Mokwtowa. 
Przodownicy pracy, racjonalizato­
rzy, pracownicy umysłowi — miesz­
kańcy dzielnicy w skupieniu wysłu 
chali referatu obrazującego życie i 
walkę wielkiego Stalina.

W części artystycznej wystąpili 
artyści Państwowego Teatru Nowe­
go, zespół pieśni 1 tańca Domu Woj

Ci wszyscy uczeni, którzy chcą iść 
i idą z życiem, którzy idą razem z 
masami ludowymi — widzą w co­
dziennej współpracy, jakim szacun­
kiem otaczana jest nauka i ludzie 
nauki przez masy ludowe, przez ro­
botników.

Jakże inny jest stosunek mas ludo 
wych, a w szczególności klasy robot 
mczej, do nauki i ludzi nauki — od 
dawnego w Polsce i panującego je­
szcze na Zachodzie stosunku kapita 
listycznych zleceniodawców do nau­
ki i ludzi nauki, ocenianych jedynie 
pod kątem ciasnych, egoistycznych, 
antynaukowych interesów, a nie tak 
jak dziś z punktu widzenia interesów 
ogólno-naukowych, gdzie uczony wy 
stępuje i może występować jako naj

ska Polskiego oraz zespoły świetli­
cowe młodzieży ZMP i TPD.

• • •
W Łodzi i województwie odbyło 

się w dniu 18 bm- ponad 100 od czy 
tów i zebrań ku czci Józefa Stalina, 
w którym wzięło udział około 60 tys. 
osób.

W sali Domu Robotniczego przy 
PZPB im. Józefa Stalina wicemin. 
Obrony Narodowej, gen. Jarosze­
wicz wygłosił odczyt na temat ,,Jó­
zef Stalin — a walka o wolność na­
rodów'*.

■Dumnie przybyli na odczyt dr. 
Leona Schaffa, sądownicy łódzcy, 
pracownicy prokuratury 1 adwoka­
c i  Wnikliwy referat na temat „Kon 
stytucja Stalinowska" wywołał nie­
zwykłe zainteresowanie.

W yjazd d e leg a c ji  
czechosłowackie!
na uroczystości stalinowskie

PRAGA (PAP). — 2 Pragi wyjecha­
ła do Moskwy specjalna delegacja, któ 
ra w imieniu ludu czechosłowackiego 
przekaże Generalissimusowi Stalinowi da 
ry, ofiarowane mu z okazji 70-tej rocz 
nicy urodzin. W skład delegacji wcho­
dzą: wiceperemier Siroky, minister obro 
ny narodowej — gen. Svoboda, czło­
nek KC KPCz posłanka Svermova, pel 
nomoonik rządu prof. Lukacovic oraz 
przodownicy i przodownice pracy.

bardziej aktywny, oczekiwany — 
serdecznie przyjęty, otoczony opieką 
— współtwórca.

Ta istotna, zasadnicza zmiana, ja­
ka w związku z całokształtem przeo­
brażeń społecznych w Polsoe nastą­
piła w stosunku do nauki — trakto 
wanej dziś jako współtwórczyni so­
cjalizmu — a więc współtwórczyni 
rozwoju, postępu całego narodu — 
ta zmiana zostaje coraz rięblej od­
czuwana przez ludzi nauki.

Rozumienie tych przeobrażeń spo­
woduje szybszy i pełniejszy proces 
dalszego włączania się nauki w na­
rodowe budownictwo.

O to nam chodzi. I o to musi wal­
czyć przede wszystkim sama nauka 
po prostu dlatego, że tylko w powią

Wszystkie warstwy społeczeństwa 
pracującego meldują z dumą o wy 
konaniu zobowiązań. W miastach i 
wsiach odbywają się w podniosłym 
nastroju tysiącznych rzesz uczestni­
ków wielkie masowe uroczystości 
ku czci Józefa Stalina. W dalszym 
ciągu napływają codziennie tysiące 
listów gratulacyjnych.

Robotnicy Zakładów Przemysłu 
Metalowego im. Józefa Stalina wy 
rażają czynem swoją radość z powo 
du nadania ich zakładom imienia 
wodza światowego proletariatu.

Stefania Piotrowska — robotnica 
zakładów oświadcza:

„W dniu Stalinowskiej Pracy zo­
bowiązuje Się wespół z towarzyszami

zaniu z nurtem narodowego życia 
i Jego potrzeb jest prawdziwą nauką 
— i dźwignią postępu ogólnoludz­
kiego.

Poważne zadania stoją przed pol­
ską nauką:

Powiększenie dorobku. Już osiąg­
niętego, dzięki możliwościom roz­
wojowym. jakie nauka polska ma 
w Państwie Ludowym.

Nadrobienie opóźnień całego sze­
regu dziedzin przez ściślejsze ich 
powiązanie z najszerzej pojętym 
budownictwem socjalistycznym. — 
z Państwem Ludowym, z życiem 
narodu.

Zwalczenie wypływającego m. In. 
z kompleksu niższości wobec rzeko 
mej wyższości nauki zachodn* j 
k o s m o p o l i t y z m u  — po to. 
aby poprzez przyswojenie sobie ra­
dzieckiego. z socjalistycznego bu­
downictwa wynikającego dorobku 
metodologicznego, organizacyjnego 
i naukowego — móc wysoko ped- 
nieść sztandar polskiej nauki — i 
uczynić z niej motor rozwojowy 
polskiego narodu — w planie 6-iet 

. nim i uczynić z niej cenny 1 dum­
ny wkład do międzynarodowego so 
cjalistycznego dorobku nanki, któ­
ra wspiera sile obozu pokoju i po- 
stenu —i czyli buduje przyszłość.

Kubiakiem i Dlużniewskim podwyz 
szyć o blisko 100 proc. n/.rmy szyb 
kości skrawania metali. Oznacza to, 
że będziemy skrawali z szybkością 
600 mm. na minutę.

,,Zakłady nasze spotkał ogromny 
zaszczyt — mówi Edward Szłapka. 
— Dołożymy wszelkich starań, aby 
zasłużyć na imię stalinowców". In­
ni prą downicy pracy zakładów: An 
toni Korcz, Stanisław Bukowski i 
Antoni Wójciak zgłesili zobowiąza­
nia, które przyniosą zakładom 
1.360 tys. zł oszczędności. Robotnik 
Rajpol deklaruje poczynienie osz­
czędności wartości 460 tys. zł.

Cała załoga zakładów im. Józefa 
Stalina oraz załogi wytwórni Pol­
skiego Monopolu Tytoniowego, huty 
szkła, „Maggi" i innych wielkopol­
skich zakładów pracy — postanowi 
ły osiągnąć nie notowane w historii 
zakładów, wyniki produkcyjne.

• *  *

W państwowych Zakładach Budo 
wy Maszyn na Pomorzu do współ­
zawodnictwa w Dniu Pracy Stali­
nowskiej — 20 bm. stanęło ogółem 
8 oddziałów. Oddziały te wykonywu 
jąc obecnie swoje normy w grani­
cach od 128 proc. do 155 proc. pot- 
stanowiły powiększyć je do poziomu 
137 proc. — 165 proc.

Na zebraniu załogi przodownik pra 
cy Henryk Mroczyńsid powiedział: 
„Apel naszych braci górników r  ko 
palni im  Józefa Stalina podejmuje, 
my i w Dniu Pracy Stalinowskiej 
postanawiamy dać naszą najwięk­
szą wydajność prcy“.

* * »

W województwie gdańskim na ze 
braniu załóg portowych zakładów 
przemysłu tłuszczowego i olejarskie 
go postanowiono wśród ogólnego en 
tuzjazmu ogłosić Dni Pracy Stalinow­
skiej zobowiązując się: wykonać do 
21 bm. roczny plan produkcji ole­
jów surowych i przekroczyć jej war 
tość o 15 proc., wykonać w tym sa­
mym terminie plan produkcji marga 
ryny, osiągnąć wydajność wyższą o 
25 proc. i oszczędność o 80 proc. 
większą niż w roku ubiegłym.

* *  *

Członkinie Ligi Kobiet w Łodzi 
deklarują masowy udział w Dniach 
Pracy Stalinowskiej.

W wielu zakładach przemysłu włó 
kienniczego za przykładem człon­
kiń LK idą kobiety niezrzeszone.

Polska Ludowa szacunkiem otacza
naukę i ludzi nauki
P rem ier  J ,  C yrankiew icz p rzem aw ia  

na uroczystości w ręczenia państwowych nagród naukowych
WARSZAWA (PAP) — W dniu 17 bm. w ramach posiedzenia plenar­

nego Komisji Głównej do Spraw Nauki i Szkół Wyższych, odbyło się w 
sali Rady Państwa uroczyste wręczenie państwowych nagród, przyzna­
nych przez Komitet Ministrów do Spraw Kultury za osiągnięcia w dzie 
dżinie nauki i techniki.

Wręczenia nagród dokonał Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz.
Za stołem prezydialnym — obok Premiera — zajęli miejsca: minister
Oświaty — Skrzeszewski, minister Kultury t Sztuki — Dybowski, pod­
sekretarz stanu Prezydium Rady Ministrów — Berman, wiceminister O- 
światy — Krassowska, wiceminister prof. Leszczycki. kierownik wydzia 
lu nauki w KC PZPR dr Petrusewicz i prof. M. Jaroszyński.

Przed aktem wręczenia nagród zabrał głos Premier Cyrankiewicz, któ­
ry powiedział m. in.:
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Elementy hitlerowskie profanują
przy tolerancji okupacyjnych uiładz USA

groby męczenników w Dachau
List FIAPP do sekretarza g e n e r a ln e g o  ONZ

WARSZAWA (PAP), — Sekretariat Generalny Międzynarodowej Fe­
deracji b. Więźniów Politycznych (FIAPP) wystosował do p. Trygwe 
Lie — Sekretarza Generalnego O. N, Z. list w sprawie profanacji zbio­
rowych grobów obozu koncentracyjnego w Dachau, W liście tym czyta 
my m. in.:

2) ażeby zaprzestano przemysłowej 
eksploatacji Leitenbergu,

3) ażeby obóz w Dachau i wzgórze 
Leitenberg były w przyszłości

Hołd francuskich kombatantów
walk w Hiszpanii 

dla Generalissimusa Stalina
Z okazji 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina Francuzi—Żołnierze Bry­

gad Międzynarodowych w Hiszpanii przesiali na Kreml w darze film, 
ilustrujący ich walki w Hiszpanii w łatach 1936—1039. a następnie lob 
walki przeciwko faszystom niemieckim na terenie Francji.

Ochotnicy z Brygad Międzynarodowych w walce w obronie młode) 
Republiki Hiszpańskiej, w walce przeciwko silom faszyzmu kierowali 
się naukami Stalina, wielkiego przywódcy narodów walczących o wol 
ność.

W liście do towarzysza Stalina żołnierze Brygad Międzynarodowych 
wyrażają przywiązanie i wierność do Związku Radzieckiego i jego wieł 
kiego Wodza.„Federacja Międzynarodowa b. 

Więźniów Politycznych (FIAPP) o- 
trzymała dwa miesiące temu wiado 
mość, której prasa nie mogła pomi­
nąć milczeniem, a która wywołała 
wielkie poruszenie opinii publicznej. 
Chodziło mianowicie o profanację 
zborowych mogił w Leitenberg—Da­
chau, zawierających szczątki kilku 
tysięcy deportowanych, ofiar barba 
rzyństwa hitlerowskiego.

Dając wyraz uczuciom oburzenia 
tych ludzi, którzy przeżyli hitlerow 
skie obozy zagłady, oburzenia nie­
mieckich antyfaszystów oraz wszyst 
kich ludzi miłujących pokój i wol­
ność, Sekretariat FIAPP skierował 
do p. Mac Cloy‘a, Wysokiego Komi­
sarza Stanów Zjednoczonych, list 
protestacyjny.

W liście do p. Mac. Cloy‘a FIAPP 
zwrócił się z prośbą o dopuszczenie 
do Dachau międzynarodowej komi­
sji, złożonej z przedstawicieli orga 
nizacji wchodzących w skład 
FIAPP-u dla:

1) złożenia sprawozdania w spra­
wie faktów, dotyczących profa 
nacji grobów męczenników w 
Dachau;

ź) ujawnienia osób odpowiedzial­
nych za te fakty, aby móc wy­
stąpić z żądaniem ukarania 
winnych;

3) zaproponowania odpowiednich

Nagrody pokojowe
Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju

PARYŻ (PAP) — Biuro Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu O- 
brońeów Pokoju postanowiło przy­
znać w r. 1950 trzy pokojowe nagro­
dy międzynarodowe w wysokości po 
5 milionów franków każda.

Do Konkursu, będą dopuszczone 
dzieła, stworzone 1 ogłoszone po 1945 
roku. Jury zostanie wyznaczone w 
pierwszym półroczu 1950 roku.

środków, które zapobiegłyby w 
przyszłości tego rodzaju profa 
nacji i zapewniły poszanowa­
nie, należne ofiarom barbarzyń 
Stwa faszystowskiego.

Wysoki Komisarz odpowiedział li­
stem, który załączamy. Treść tego li 
stu stanowi, zaledwie zamaskowane, 
stwierdzenie profanacji wspólnej 
mogiły, odpowiedzialności władz nie 
mieckich Bawarii i karygodnego 
niedbalstwa ^vładz okupacyjnych.

Fakt, że Wysoki Komisariat od­
mawia dopuszczenia komisji FIAPP 
— organizacji jednoczącej ludzi 
wszystkich narodowości, którzy cier 
pieli w Dachau, podobnie jak i w 
innych obozach śmierci — może być 
wytłumaczony jedynie dążeniem 
władz okupacyjnych do przemilcze­
nia skandalicznych czynów, dokona 
nych przez elementy hitlerowskie, 
stojące na czele administracji nie- 
zdenazyfikowanej Bawarii. Odmo­
wa zadośćuczynienia słusznym żąda 
niom Federacji Międzynarodowej 
b. Więźniów Politycznych świadczy 
o chęci niedopuszczenia do pełnego 
wyświetlenia haniebnego i zbrodni­
czego znieważania grobów męczenni 
ków, którym należy się wieczny sza 
cunek.

Stanowisko, zajęte przez Wysokie 
go Komisarza, jest tym bardziej nie 
usprawiedliwione, że sprawozdanie 
francuskiej komisji i zebrane przez 
nią dokumenty fotograficzne ujaw­
niły niebywale wstrząsające fak­
ty zbezczeszczenia i niedopuszczalną 
bezczynność władz, idącą w parze z 
zaleceniami przemilczenia, które u- 
rągają najbardziej elementarnym u- 
czuciorrj czci dla ofiar barbarzyń­
skich mordów.

Sekretariat FIAPP ma zaszczyt 
prosić ONZ o interwencję u władz 
okupacyjnych Bawarii:

1) ażeby zostały powzięte sankcje, 
celem napiętnowania wszyst­
kich winnych „skandalu w Da­
chau",

strzeżone, jako sanktuarium mę 
czeństwa i aby takie miejsca, 
jak: krematoria, komory gazo­
we, sale tortur, były utrzymane, 
jako świadectwa faszystowskich 
zbrodni;

4) ażeby szczątki ludzkie, rozrzu­
cone w okolicy obozu i komend 
Dachau, zostały zebrane i złożo 
ne w grobowcu,

5) ażeby stały przedstawiciel 
FIAPP przebywał na miejscu, 
jako członek specjalnej instytu­
cji, którą należy powołać 1 któ 
rej zadaniem będzie odrestauro 
wanie, utrzymywanie i zarządza 
nie sanktuarium w Dachau.

6) ażeby W N , niemiecka organiza 
cja ofiar reżimu hitlerowskiego, 
należąca do FIAPP, była repre­
zentowana w tej Instytucji,

PARYŻ (PAP) — Biuro stałego ko­
mitetu światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju odbyło w piątek zebranie w któ 
rym m. in. wzięli udział: przewodnicząca 
światowej Demokratycznej Federacji Ko 
biet — Cotton, przewodniczący Zwiąż 
ku Pisarzy Radzieckich — Fadiejew, 
uczony brytyjski — Bernal i Petro Nen 
ni. Na Posiedzeniu uchwalono treść orę 
dzia, które zostanie wysłane do wszyst 
kich parlamentów świata, wzywając je, 
by domagały się od rządów zakazu 
brani atomowej, wszczęcia rozmów mię 
dzynarodowych w celu zakończenia woj 
ny w Grecji, Vietnaipie i Indonezji oraz 
w celu podpisania paktu pokojowego 
między wielkimi mocarstwami.

„Z okazji 70 rocznicy Waszych u- 
rodzin — czytamy w liście — byli 
ochotnicy Brygad Międzynarodowych 
przesyłają Wam najserdeczniejsze ży 
czenia i wyrazy wdzięczności.

Związek Radziecki pod Waszym 
przewodem jest nadzieją mas pracu­
jących całego świata.

13 lat mija od chwili, gdy wystoso 
waliście apel:

„Uwolnienie Hiszpanii spod jarz­
ma reakcyjnych faszystów nie jest 
prywatną sprawą Hiszpanów, lecz 
jest wspólną sprawą całej postępo­
wej ludzkości".

8,500 ochotników francuskich odpo­
wiedziało na apel, udając się natych­
miast do Hiszpanii, z,500 oddało tam 
swe życie.

Orędzie wyraża również protest prze 
ciwko zbrojeniu Niemiec zachodnich.

BERLIN (PAP) Z Berlina wy­
jechał do Moskwy specjalny po- 
ńąg, wiozący dary od społeczeń­
stwa niemieckiego dla Generalis 
simusa Stalina. Pociąg zawierał 
niezliczoną ilość upominków, po­
chodzących zarówno od organiza­
cji i związków, jak i od indywi­
dualnych ofiarodawców. Dary od

Byli ochotnicy francuscy Brygad 
Międzynarodowych wiedzą dobrze, 
że bez Was i bez Związku Ra­
dzieckiego lud hiszpański mimo swe­
go bohaterstwa nie mógłby tak długo 
stawiać oporu faszystom.

Byli ochotnicy francuscy Brygad 
Międzynarodowych nigdy nie zapom­
nieli Waszych nauk, nie zapomnieli o 
międzynarodowej solidarności proleta­
riatu w obronie niezawisłości narodo­
wej przed atakami bandytów imperia 
listycznych. W ciemnych dniach oku 
pacji Francji przez faszystów niemiec 
kich zginęło nas w walkach ponad 
trzy tysiące.

Ci, którzy pozostali przy życiu są 
dumni, że mogą przesłać Wam film 
z autentycznymi zdjęciami walk w 
Hiszpanii i walk przeciwko okupanto 
wi niemieckiemu we Francji.

Przesyłają go Wam w darze, jakc 
wyraz bezgranicznej wdzięczności wo 
bec Was, abyście mogli sami osądzić, 
że wszyscy komuniści ! niekomuniśei, 
wiernie odpowiedzieli na Wasz apel*,

robotników zachodnich Niemiec 
umieszczono w 20 wielkich skrzy 
niach.

Na adres Dostojnego Solenizan­
ta przesłano również kilkadzie­
siąt tysięcy listów, w tym 25 ty 
sięcy z gratulacjami od robotni­
ków Zagłębia Ruhry.

Orędzie Światowego Kongresu 
O b roń ców  Pokoju

Pociąg z  darami społeczeństwa niemieckiego
dla Generalissimusa Stalina

w yjech ał z B er lin a  do M oskwy

JÓZEF STALIN
Krótki życiorys (IX) *)

Nowe s8y twórcze, stworzone 
na wsd, dopaiawadzlły do nowych, 
socjalistycznych stosunków mię­
dzy ludźmi. Stalin pod każdym 
wogględem skonkretyzował marksi 
Stoweko - leninowską teorię socja­
lizmu wykazując, te  przejście do 
kolektywizacji jest możliwe nie 
drogą zwykłego i pokojowego wstę 
powania do kołchozów, lecz dro­
gą masowej walki chkipów prze 
dw ko kułactw a Nieodzowne było 
rozgromienie kułactwa w otwar­
tej walce, by masy chłopskie prze 
konały się o słabości elementów 
kapitalistycznych.

Wrogowie partii wszelkimi spo­
sobami usiłowali uniemożliwić prze 
prowadzenie kolektywizacji, stara­
li się poróżnić chłopstwo z Władzą 
Radziecką. Wrogowie partii stara 
li się wypaczyć linię partii w na 
ruszaniu ustanowionego przez par 
tlę tempa kolektywizacji, w naru 
azandu leninowsko - stalinowskiej 
zasady dobrowolności w tworze­
niu kołchozów, w przymusowym 
uspołecznianiu budynków miesz­
kalnych, fcrzcdy chlewnej, drobiu 
itd. Stalin w artykule p t :  „Zawrót 
głowy od sukcesów" dał odprawę 
„lewackim" wypaczeniom, które 
groziły zaprzepaszczeniem ruchu 
kołchozowego.

*) Na podstawie „J. Stalin — 
krótki życiorys". Wyd. „Książką i 
Wiedza".

W lutym 1930 roku na skutek 
licznych starań szeregu organiza­
cji, powszechnych zebrań robotni 
ków, chłopów i żołnierzy, Central 
ny Komitet Wykonawczy ZSRR po 
stanowił nagrodzić Józefa Stalina 
za ogromne zasługi na froncie bu­
downictwa socjalistycznego dru­
gim orderem Czerwonego Sztan­
daru.

XVI zjazd partii (26 czerwca — 
13 lipca 1930 roku) — to zjazd o- 
gólnej ofensywy socjalizmu na ca 
łym froncie. Na zjeździe tym Sta­
lin stwierdził, że ZSRR już wkro 
czyi na drogę socjaiizma Stalin 
wskazał jednocześnie, jakie zada­
nia stoją w Związku z nowym okre 
sem rozwoju.

Już w tym czasie ZSRR pod 
względem tempa rozwoju nie tyl 
ko dog mił, ale i prześcignął przo 

dujące kraje kapitalistyczne. Pod 
względem pozk»»»- Jednak ZSRR 
— jak wyiusato z referatów to w 
Stalina — pozostawał jeszcze dale 
ko w tyle za przoduj ącyml kra Ja 
md kapitał 'stycznymi. Stąd wyni­
kło nowe zadanie dalszego wzmoże

nia tempa, zadanie dogonienia i 
przegonienia krajów kapitalistycz 
nych również pod względem wy­
twórczości przemysłowej. Towa­
rzysz Stalin w swoim referacie o- 
kreślił zadania partii w dziedzinie 
zrealizowania pierwszej pięciolatki 
w ciągu czterech lat.

Masy pracujące ZSRR z ołbrzy 
mim entuzjazmem przystąpiły do 
realizacji zadań postawionych 
przez zjazd. Szeioko rozwinęło się 
współzawodnictwo socjalistyczne 
i ruch przodowników pracy.

Na początku 1933 roku przedter 
minowo została wykonana pierw­
sza pięciolatka- W styczniu tegoż 
roku wystąpił Stalin na Plenum 
Komitetu Centralnego i Central­
nej Komisji Kontrolującej z refe 
ratem: „Wyniki pierwszej pięcio­
latki". Kraj nasz — mówił Stalin 
— przeobraził się z kraju agrarne 
go w kraj przemysłowy, z kraju 
drobnej gospodarki chłopskiej w 
kraj największego, przodującego 
rolnictwa socjalistycznego.

Przed partią stanęło nowe zada­
nie — walka o wzmocnienie koł­

chozów, o to, by kołchozy uczjmdć 
bolszewickimi, oczyścić je od wro 
gich, szkodniczych elementów ku­
łackich. Na pierwszym Ogólno- 
wiązkowym Zjeździe Kołchoźni­
ków — Przodowników Pracy, 19 
lutego 1933 roku, towarzysz Stalin 
wysunął i uzasadnił hasło: uczynić 
kołchozy bolszewickimi, a koichoź 
ników zamożnymi. Stalin wskazał, 
iż do tego, żeby kołchoźnicy stali 
się zamożni, trzeba teraz jednej 
rzeczy — uczciwie pracować w 
kołchozie, umiejętnie wykorzysty­
wać traktory l maszyny, bydło ro 
boczę, umiejętnie uprawiać ziemię, 
strzec własności kołchozowej.

Stalin opracował kwestię handlu 
radzieckiego, jako formy podzia­
łu i wymiany wytworów pracy w 
warunkach socjalizmu, ostro kry­
tykując tych, którzy nie doceniają 
handlu radzieckiego, lub odnoszą 
się do niego pogardliwie.

Na początku roku 1934 Stalin 
zreferował na XVII zjeździe par­
tii wyniki historycznych zwycięstw 
partii, zwycięstw socjalizmu ZSRR. 
Lecz Stalin ostrzegł jednocześnie,

że walka nie jest bynajmniej za­
kończona. Pozostało otoczenie kapi 
talistyczne, które ożywia t  wyko. 
rzystuje przeżytki kapitalizmu w 
świadomości ludzkiej. Niezbędna 
jest systematyczna praca w celu 
przezwyciężenia przeżytków kapi­
talizmu w świadomości ludzi, nie 
zbędna jest systematyczna krytyka 
ideologii wszystkich wrogich leni 
nizmowi prądów. Stalin podkreś­
lał ze szczególną silą konieczność 
wzmożenia czujności partii

W referacie Stalina nakreślony 
został konkretnie opracowany pro­
gram dalszej pracy partii w dzie­
dzinie przemysłu, rolnictwa, han­
dlu, transportu, program pracy or­
ganizacyjnej, program pracy w d»e 
dżinie kultury, nauki, oświaty lu­
dowej, walki ideologicznej.

Mówiąc o radzieckiej polityce za 
granicznej Stalin stwierdził: .J e ­
steśmy za pokojem i bronimy spra 
wy pokoju, ale nie boimy się gróźb 
i gotowi jesteśmy odpowiedzieć n- 
derzeniem na uderzenie podżega­
czy wojennych... Ci zaś. którzy 
spróbują napaść na nasz kraj spot 
kają się z druzgocącą odprawą, a- 
by w przyszłości odechciało im się 
wtykać swój świński ryj do nar 
szego radzieckiego ogrodu".

XVII zjazd partii zatwierdził 
drugi plan pięcioletni rozwoju go­
spodarstwa narodowego,
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Dni Pracy Stalinowskiej
70-ta rocznica urodzin Generalissimusa Józefa Stalina znalazła swój 

głęboki oddźwięk w całym postępowym świecie. Miliony iyczeń i zo­
bowiązań ze wszystkich krajów napływają z każdym dniem z okazji
tej rocznicy.

Nie pozostaje również w tyle i Lubelszczyzna. W zakładach pracy ro 
botnicy i urzędnicy piszą życzenia dla tow. Stalina. Ze wsi i szkół 
płyną nieprzerwanie, serdeczne życzenia i zobowiązania o wykonaniu 
dodatkowych prac. To świadczy o głębokim umiłowaniu Wodza Mię­
dzynarodowego Proletariatu.

Poniżej publikujemy część zobowiązań, jakie wpłynęły z wojewódz­
twa lubelskiego w związku ■ 70-tą rocznicą urodzin Józefa Stalina.

21 XII. ZAKOŃCZY MIESIĘCZ­
NY PLAN PRODUKCJI FABRY­

KA WAG HESSA.

Pracownicy Fabryki Wag (daw­
niej Hess) na zebraniu przyjęli na­
stępujące zobowiązania z okazji ro­
cznicy urodzin Józefa Stalina:

1) Wykonanie miesięcznego planu 
produkcyjnego na miesiąc grudzień 
do dnia 21. XII. br.

2) Uruchomienie 2 nowozakupio- 
nych maszyn do dnia 21. XII. br.

31 Przerobienie napędu strugarki 
podłużnej na indywidualny, oraz

41 Przepracowanie 5 godzin przez 
uczniów przy uporządkowaniu tere­
nu fabrycznego.

200 — 300»/» NORMY WYKONA 
ZESPÓŁ SPB NA BUDOWIE ZOR

Monterzy zatrudnieni przy budo- 
wie osiedli robotniczych przy Al. 
Racławickich w Lublinie postano­
wili, że w dniu 20. XII:

1) W kotłowni dokonany zosta­
nie montaż kotła w przeciągu jed­
nego dnia roboczego zamiast trzech 
dni, czyli, że praca wykonana bę­
dzie w 300 proc.

2,1 Wykonane zostaną 2 główne 
piony kanalizacyjne (w dniu
20. XII. br.) zamiast jednego pio­
nu czyli, że praca wykonana bę­
dzie w 200 proc.

3) W dniu 20. XII. br. będzie 
zmontowanych i rozniesionych w bu 
dynku 25 grzejników. Praca ta nor 
malnie trwałaby 4 dni, tak więc w 
dniu dzisiejszym norma dzienna wy 
konana zostanie w ponad 300 proc.

3 NOWE SKLEPY URUCHOMI 
CENTRALA MIĘSNA W LU­

BLINIE

Pracownicy Ekspozytury Lubel­
skiej Dyrekcji Dystrybucji Central­
nego Zarządu Przemysłu Mięsnego 
w zobowiązaniu swoim piszą:

,.My, pracownicy Ekspozytury w 
Lublinie chcąc dołożyć swoją drob­
ną cegiełkę do budowy Socjalizmu 
w'Polsce zobowiązujemy się w dniu
21. XII. br. otworzyć 3 sklepy mię­
sne, w tym jeden wzorowy. Ponad­
to zobowiązujemy się zorganizować 
do dnia 21. XII. 1949 r. koło samo 
kształceniowe dla dokładnego pozna 
nia Waszego życia — Towarzyszu 
Stalinie** 1 2 3 4 5.

XE ZWIĘKSZONYM WYSIŁKIEM
PRACUJĄ W „ETERNICIE**

Załoga Fabryki Wyrobów Etemi 
(owych w Lublinie postanowiła na 
uroczystość urodzin Generalissimu­
sa Stalina przepracować dzień 20 
bm. wydajniej. I tak zmiany tow. 
tow.: Wójcika, Drabika i Gasińskie 
go wykonają 2.850 m kw. eternitu, 
co stanowi 165 proc. normy. Dziur­
karki tow. tow. Kuflewska i Miksuła 
wykonają 133 proc. normy, zaś przy 
wyrobie gąsiorków postanowiono o- 
siągnąć 160 proc. normy, a przy wy 
robie szczytówek — 120 proc. nor­
my.
PZPR - OWCY W KARNIACH

WYREMONTUJĄ ŚWIETLICĘ

Członkowie podstawowej organiza 
cji PZPR w Ramiach, pow. Toma­
szów Lubelski postanowili ku czci 
wódziu tow. Stalina wyremonto­

wać świetlicę. Praca ta będzie po­
siadała wartość około 20.000 zł.

Ponadto członkowie tej organiza 
cji postanowili zorganizować koło 
samokształceniowe, w którym w 
przeciągu 10 godzin zapozna się 
członków z życiorysem tow. Stalina.

160 OSÓB W FABRYCE PASÓW, 
A 160 W „YERITASIE* BIERZE 
UDZIAŁ W „DNIACH PRACY 

STALINOWSKIEJ**

Zobowiązania udziału w „Dniach 
Pracy Stalinowskiej“ przyjęło 160 
pracowników Fabryki Cukrów i 
Czekolady „Veritas“, którzy dodat 
kowo wykonają poważne ilości cu­
kierków i czekolady.

W Fabryce Pasów w Lublinie 11 
pracowników zobowiązało się ucze­
stniczyć w „Dniach Pracy Stalinów 
skiej**, wykonując po 200 proc. nor­
my.

8 KM. ROWÓW ODWADNIAJĄ­
CYCH WYKOPIĄ KOLEJARZE

~~Z UHNOWA "

W uchwale pracowników odcin. 
ka drogowego w Uhnowie czyta­
my następujące zobowiązania ko 
lejarzy:

,,Zobowiązujemy się wykonać 
plan prac na miesiąc grudzień do 
dnia 27. XII. br., oraz wykonać 
poza planem:

1) Wykopać rowy boczne od­
wadniające na 8 km 100 m;

2) dodać 3200 szt brakujących 
haków w torach;

3) oczyścić teren z gruzów przy 
nowoodbudowuj ącym się dworcu 
stacji Korczów;

4) zamienić 1200 haków na 
wkręty,

5) przygotować teren z przeko­

paniem ziemi dla urządzenia 
kwietników przy koszarce na przy 
Stanku Poddębce oraz na st. Uh- 
nów.

125°/» PLANU WYKONA W DNIU 
JUTRZEJSZYM „BENGAL**

Fabryka Wyrobów Chemicz­
nych „Bengal“ w Lublinie podję 
ła się wykonać w dniu 21. XII. 
br. 125% planu dziennego.

KOŁO SAMOKSZTAŁCENIOWE 
TWORZĄ PZPR-OWCY 

W POLOKACH

W Polokach, pow. Tomaszów 
Lubelski członkowie Polskiej Zje 
dnoczanej Partii Robotniczej ku 
uczczeniu 70 rocznicy urodzin 
tow. Stalina postanowili stworzyć 
koło samokształceniowe, którego 
celem będzie zapoznanie człon­
ków z życiorysem tow. tow. Le­
nina i Stalina oraz przestudiowa 
nie „Historii WKP (b)“.

WCZEŚNIEJ ZAKOŃCZY SKUP 
ŻYWCA CENTRALA MIĘSNA 

~ W  ŁUKOWIE

Pracownicy Delegatury Centra 
la Mięsnej w Łukowie podjęli zo­
bowiązania następujące:

1) wykonać do dnia 20. XII. br. 
plan kontraktacji trzody chlew­
nej w 103%;

2) wykonać pian skupu żywca 
na miesiąc grudzień do dnia 20 
grudnia br.

REMONT MASZYN I WSTĄPIE­
NIE DO TPPR — TO ZOBOWIĄ­
ZANIA LUBELSKIEJ WYTWÓR- 
NI NARZĘDZI PRECYZYJNYCH

Załoga Lubelskiej Wytwórni 
Narzędzi Precyzyjnych postanowi 
ła w całości wstąpić w szeregi To 
warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej oraz przeprowadzić na­
stępujące prace:

1) Wyremontować 3 frezarki.
2) Wykończyć pomieszczenie, 

w którym będą stały szlifierki
3) Wykonać zabezpieczenie och 

ronne na maszyny.

PRZEDTERMINOWEGO ZAŁA­
DUNKU PSZENICY I PODNIE­
SIENIA PRODUKCJI MASARNI

DOKONAJĄ SPÓŁDZIELCY 
HRUBIESZOWSCY

W Gminnej Spółdzielni „Samo 
pomoc Chłopska" w Werbkowi­
cach pracownicy postanowili wy­
równać wszelkie zaległości w pra 
cy, jak np. wykonanie planu sku 
pu ziemniaków, wyprowadzenie 
księgowości na bieżąco ifbp.

Ponadto postanowili oni załado 
wać przedterminowo pszenicę dla 
PZZ.

W Hrubieszowie pracownicy 
spółdzielni „Przyszłość" zobowlą 
zali się podnieść jakość i ilość pro 
dukcji w masami i piekarni, oraz 
wykonać plan pracy na miesiąc 
grudzień w 150%.

4 TRANSFORMATORY I 32 KON 
STRUKCJE ODGROMOWE OD­
DADZĄ DO UŻYTKU PRACOW

NICY ZEOL-U

W zobowiązaniach pracowni­
ków ZEOL-u czytamy:

Dla uczczenia 70-leda urodzin 
Józefa Stalina postanawiamy do 
dnia 21 bm. wykonać następują­
ca prace:

1) Brygada Piotra Swaczyja 
wykona 8 szt. odłączników 3-bie- 
gunowyćh 30.000 v.

2) Pracownicy Działu Elektrycz 
nego wyremontują i oddadzą do 
ruchu 4 transformatory o łącznej 
mocy około 400 KVA i wykonają
5 drążków izolacyjnych probier­
czych do napięcia 30.000 v. 
Oprócz tego reszta pracowników 
warsztatów mechanicznych pod 
kierownictwem ob. Majerskiego 
zobowiązuje się wykończyć 32 
konstrukcje odgromowe.

Przyśpieszenie wykonania po­
wyższych robót zaoszczędzi około 
900 roboczo - godzin, co w sumie 
da 63.000 zł.

KOLEJARZE W HRUBIESZOWIE 
UPORZĄDKUJĄ STACJĘ

Pracownicy Odcinka Drogowe­
go Kolei Wąskotorowych w Hru­

bieszowie postanowili uczcić 70 
rocznicę urodzin tow. Stalina 
przez uporządkowanie stacji Hm 
bieszów - Wąski, oczyszczenie 
ramp oraz wszystkich dróg pod­
jazdowych.

PRZY BUDOWIE MAGAZYNU
PRACOWAĆ BĘDĄ ZAŁOGI 

GARBARŃ

Pracownicy garbarń lubelskich 
przyjęli zobowiązania, że w dniu 
21. Xn. br. w ciągu 6 godzin pra 
cy wykonają normy przewidziane 
na ośmiogodzinny dzień pracy-

Pozostałe 2 godziny pracownicy 
poświęcą na pracę przy budowie 
magazynów.

SŁUŻBA PAROWOZOWA W GO Z 
DOWIE DOPROWADZI PARO­

WOZY DO NALEŻYTEGO 
PORZĄDKU

Na zebraniu pracowników ma­
gazynu zasobów i parowozowni w 
Gozdowie (pow. Hrubieszów) pod 
jęto następujące zobowiązania:

Wykonać plan pracy na miesiąc 
grudzień do dnia 27 bm. oraz:

,1) uporządkować wszystek złom, 
który obecnie znajduje się jeszcze 
na terenie kolejowym.

2) służba warsztatowa zabowią- 
zuje się wykonać jedną piłę tar­
czową.

3) służba parowozowa doprowa 
dzi parowozy do należytego po­
rządku.

4) służba mechaniczna dołoży 
starań celem dotrzymania regular 
nośd biegu pociągów.

DROGOWCY W BIAŁEJ POD­
LASKIEJ DOSTARCZĄ DODAT­
KOWYCH ILOŚCI KAMIENIA

Członkowie Związku Zawodo­
wego Pracowników Drogowych w 
Białej Podlaskiej zobowiązali się 
wykonać do dnia 20. XII. 1919 r- 
następujące roboty:

1) dostarczyć 100 m. sześć, ka­
mienia miejscowego na drogi pań 
stwowe Wisznice — Biała Podlas 
ka i Łosice — Janów, które będą 
wykonane w 1950 r-

2) opróżnić z materiałów ka­
miennych place składowe przy 
st. kol. Terespol.

POWAŻNIE PRZEKROCZY NOR 
MY PRODUKCJI FABRYKA

GWOŹDZI I ŁAŃCUCHÓW 
W LUBLINIE

Załoga Państwowej Fabryki 
Gwoździ i Łańcuchów w Lubli­
nie postanowią przekroczyć nor­
my produkcji we wszystkich dzie 
dżinach. I tak łańcuszamia wyko­
na je w 110%, spawacze w 111%. 
maszyny gwoździarskie w 114% 
zespół gwoździarski w 120%, ślu 
sarnia narzędziowa w 125% oraz 
wszystkie inne działy przekroczą 
dzienny plan produkcji w grani­
cach od 105 — 120%.

Pracownicy biurowi Państwo­
wej Fabryki Gwoździ i Łańcu­
chów zobowiązali się, że w dniu 
20. Xn. br. poza normalną pracą 
biurową zniosą z placu do maga­
zynów 4 tony stali narzędziowej.

W dniu dzisiejszym we wszyst­
kich fabrykach lubelskich odby­
wają się „Dni Pracy Stalinow­
skiej". Załogi wykonują i przekra 
czają plany, realizują nakreślone 
sobie zadania.

W ten sposób czci klasa robotni 
cza Lubelszczyzny 70 rocznicę u- 
rodzin Wielkiego Wodza Między­
narodowego Proletariatu —- TO­
WARZYSZA JÓZEFA STALINA

G. B. Shaiu o Stalinie
Wywiad specjalnego wysłannika »0drodzenia<

Przypadł mi w udziale niełatwy obowiązek po­
zyskania współpracy Shawa dla specjalnego nu­
meru, poświęconego Józefowi Stalinowi.

Trzeba pamiętać, że G. B. Shaw ma lat 94 
i że jest słusznie chroniony przez sekretarza i do­
mowników przed wszelkimi wizytami, fotografami 
i łowcami autografów. G. B. Shaw nie przyjmuje 
prawie nikogo, nie odpowiada nawet na listy sta­
rych przyjaciół. Ma on specjalnie drukowaną kar­
teczkę, dobrze już znaną w Anglii. Głosi ona: 
„G. B. Shaw nie przyjmuje zaproszeń na pierwsze 
śniadania, drugie śniadania, obiady, podwieczorki 
i kolacje; nie pisze przedmów, nie wygłasza toa­
stów, nie przewodniczy na zebraniach, nie przecina 
wstęg, nie udziela porad, pożyczek ani autogra­
fów".

Uzbrojony w pismo redaktora naczelnego 
„Odrodzenia", udałem się na wyprawę do Ayot st. 
Lawrence, legendarnej już siedziby jednego z naj­
większych współczesnych pisarzy.

Czekam w pustym, chłodnym gabinecie, które­
go okna wychodzą na piękny, jesienny już ogród. 
Na ścianie portret żony wielkiego pisarza i liczno 
fotografie z czasów jego młodości, tzn. z drugiej 
połowy XIX wieku. Nagle, bezszelestnie jak duch, 
zjawia się w pokoju Bernard Shaw.

Taki wydaje mi się wątły i kruchy, że poda­
nej mi ręki dotykam nieśmiało. Shaw siada. Nagle 
podnosi bystre, badawcze oczy i zaczyna mówić. 
Orły i głos są młode. Oparły się niszczycielskiej 
sile czasu.

Mówiąc o Stalinie pragnę powtórzyć z naciskiem

to, co już mówiłem i pisałem niejednokrotnie. 
Stalin jest największym obrońcą pokoju.

Jemu zawdzięcza Związek Radziecki siłę i spo­
istość, a ta siła zabezpiecza pokój świata.

Powtarzałem to już niejednokrotnie, że cywi­
lizacja możliwa jest tylko w oparciu o ustrój 
komunistyczny. Tylko ten ustrój zabezpiecza 
pokój.

Jest to sprawa życia lub śmierci. Dwie po­
przednie wojny postawiły Anglię na progu ban­
kructwa. Przemówienia i artykuły ministrów 
w rodzaju Hektora Mc Neila’a i Herberta Mor- 
risona niemal zawsze wspominają Stalina, i to 
w sposób obelżywy. Ci panowie nie zdają sobie 
sprawy, że to on właśnie jest stróżem pokoju.

Powtarzam, jestem zwolennikiem Stalina. Je­
stem fabianistą i twierdzę, iż rewolucja rosyjska, 
rozpoczęta prze* Lenina i Stalina, zwyciężyła 
trockizm, tworząc kraj kolektywnego rolnictwa, 
e jakim kiedyś marzyli fabianiści.

Bernard Shaw zamyślił się. Miało się wraże­
nie, że sięga pamięcią w przeszłość bardzo odle­
głą, w czasy pierwszych meetingów politycznych, 
w czasy rodzącego się w Anglii socjalizmu.

Wracając autem do Londynu przez wąskie, 
kręte drogi Herdfordshire, porządkuję w myśli 
wrażenia z tej krótkiej rozmowy z Shawero. Nie 
zaskoczyło mnie to, co powiedział, nie było to dla mnie 
nowe. Nowe, nieoczekiwane i wzruszające było to, 
że ilekroć poruszał sprawę pokoju i socjalizmu, głos 
iego nabierał siły i wiary młodzieńczej.

WYWIAD PRZEPROWADZIŁ 
ANTONI SŁONIMSKI.
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A nna K araw agew a

WIELKA SIŁA
Poniżej podajemy w obszernym 

skrócie zamieszczony na łamach 
f,Prawdy" dnia 15 bm. artykuł 
znanej pisarki radzieckiej Anny 
Karawajewy.
Stoi przede mną pokryta czerwo­

nym aksamitem szkatułka, zawiera 
jąca praebitą kulą książeczkę oficer 
ską na imię podporucznika greckiej 
armii demokratycznej, 20-letniej
dziewczyny, Metaxo Karela, która

poległa w dniu 18 sierpnia 1949 ro­
ku w walce pod Viitsą- A oto ona 
sama, Metaxo Karela. Ze zdjęcia 
s p o g l ą d a  na mnie dobrze 
zbudowana, młoda dziewczyna, z 
przewieszonym przez pierś automa­
tem. Ciemne jej oczy patrzą śmiało 
i zdecydowanie. Pełne usta o na 
wpół dziecinnym wyrazie zacięły się 
w surowy, zdecydowany wyraz. 
Spod pilotki spadają na ramiona, 
gęste, kędzierzawe sploty.

T rag iczn a  h isto r ia  k o b iet  
k tó re  u k o ch a ły  w olność

Natychmiast po ukończeniu sesfco 
ły Metaxo wstąpiła w  szeregi demo 
kratycznej armii wolnej G recji Bra 
ta udział w 80 większych starciach 
i małych potyczkach. Została od zna 
czarna medalami „Elektra" 1 meda­
lem „Za odwagę", otrzymała kilka­
krotnie pochwały dowództwa. Jej 
towarzyszki broni, delegatki kobiet 
walczącej Grecji na sesji Rady Mię 
dzynarodowej Federacji Demokra­
tycznej Kobiet w  Moskwie, przy­
wiozły w  podarunku dla Antyfaszy 
stowskiego Komitetu Kobiet Radriec 
kich wszystkie pamiątki po krót­
kim życiu Metaxo: książeczkę ofi­
cerską, legitymację partyjną człon­
ka Komunistycznej Partii Grecji.*.

Prosty i zwięzły, ale jakże wzru­
szający język tych dokumentów mó 
wi o jednym z tysięcy młodych ist­
nień ludzkiph, którego nici przerwa 
ne zostały w walce patriotów grec­
kich przeciwko uzbrojonym przez 
imperialistów anglo -  amerykań­
skich wojskom monarcho - faszy­
stowskim. Odważna dziewczyna 
obrała sobie ciężki los żołnierski, 
jak wiele jej towarzyszek — złoży­
ła swe młode życie dla dobra spra­
wy pokoju, wolności i demokracji

A oto smutna historia innego ist 
nienda ludzkiego, które padło ofiarą 
imperialistów. Na szkarłatnym tle 
sztandaru widnieje portret olejny 
smagłej kobiety w  średnim wieku. 
To Maria Margotti, zamordowana 
w roku 1949, podczas wielkiego 
strajku fornali włoskich. Postać tej 
kobiety, kroczącej w pierwszych

szeregach bojowników o wolność 1 
pokój, stała się dla proletariatu wło 
skiego jednym z wzorów męstwa, 
bohaterstwa i  ofiarności dla sprawy 
włoskich mas pracujących.

W biuletynach 1 w innych mate­
riałach Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet można znaleźć wie 
le danych o potwornym deptaniu 
praw obywatelskich i  gwałceniu 
elementarnych uczuć godności ludz 
kiej kobiet w Ameryce, Anglii, 
Francji i innych krajach kapitali­
stycznych.

We wszystkich tych krajach ko­
biety Stają się obiektem prześlado­
wań ze strony władz za to, że wal­
czą o pokój, za to, że pragną uczyć 
się u  wolnych i silnych kobiet ra­
dzieckich, w jaki sposób budować 
szczęśliwą przyszłość dla swych 
dzied

Podżegacze wojenni, siepacze i 
lokaje na służbie imperializmu an­
glo - amerykańskiego pragną nie tyl 
ko zagłuszyć każdy uczciwy głos 
gniewu i prawdy, demaskujący ich 
nikczemne plany — zamiary ich się 
gają znacznie dalej. Imperialiści 
usiłują za wszelką cenę rozbić jed­
nolitość, solidarność narodów, rozbić 
jednolity front pokoju, zagrodzić dro 
gę milionom kobiet, które stanęły 
do walki o pokój, demokrację i wol 
ność narodów. Podżegacze wojenni 
wiedzą doskonale, że walczące ko­
biety są nieprzekupne i nieprzejed­
nane, bo jakaż matka zgodzi sćę zło 
żyć w ofierze swe dziecię krwawe­
mu Molochowi wojny?

P ra w a  k o b ie t p racu jących  
d ecyd u ją  o  ustroju  państw ow ym

Włodzimierz Lenin uczy, że o 
ustroju państwowym każdego k ra­
ju  można sądzić na podstawie 
praw, z jakich korzystają w tym 
kraju kobiety pracujące. Skazany 
na zagładę, rozdzierany przez anta 
gonistyczne sprzeczności, system ka 
pdtalistyczny demaskuje ae szczegół 
ną siłą swą bestialską istotę, jeśli 
wchodzą w grę prawa kobiet „Kwe 
stię kobiecą", na której temat pis­
macy burżuazyjnl napisali tyle 
dźwięcznych i kłamliwych frazesów, 
rozstrzygnęło u  siebie państwo ra ­
dzieckie z niebywałą dotąd śmiało­
ścią i rozmachem. Włodzimierz Le­
nin mówił, że władza radziecka nie 
pozostawiła kamienia na kamieniu 
ze wszystkich starych ustaw, sank­
cjonujących wyzysk kobiety. Wcią­
gając kobietę do udziału w rządach 
państwa socjalistycznego, partia 1

w

„Czy rezerwa kobieca opowie się 
za klasą robotniczą, czy też prze 
ciwko niej — oto od czego zależą 
losy mchu proletariackiego, oto, 
co zadecyduje o zwycięstwie lub 
o porażce rewolucji proletariac­
kiej, o zwycięstwie lub o porażce 
władzy proletariatu".

Artykuł ten tchnie głęboką wiarą 
siły i zdolności kobiet pracuj ą-

f

chnikę i założyły podwaliny pod wy I 
sokie plony przyszłości. Dziś towa­
rzyszka Pasza Angelina jest Boha­

terką Pracy Socjalistycznej, laureat 
ką nagrody stalinowskiej i deputo­
waną do Rady Najwyższej ZSRR.

B oh aterk i pracy socja listyczn ej
Któż nie słyszał o Marii Demczen- 

ko, która stanęła na czele ruchu 
„pięćsetnie", ruchu, który przyczy­
nił się do szybszego rozwoju współ 
zawodnictwa socjalistycznego i pod

Stalin na froncie obraz P. Sokołowa — Skala

cych, z których można stworzyć 
prawdziwą armię robotnic i chłopek, 
„walczącą ramię przy ramieniu z 
wielką armią proletariatu".

Liczni przyjaciele Związku Ra­
dzieckiego, których tak zdumiewają 
i zachwycają zwycięstwa i potęga 
naszego państwa, powinni zawsze 
mieć na uwadze fakt, że jedną z naj 
ważniejszych przyczyn tej potęgi i 
tych zwycięstw była i jest stała, oj­
cowska troska towarzysza Stalina o 
to, aby kobiety radzieckie brały u- 
dział we wszystkich bez wyjątku 
sprawach państwa radzieckiego. 
Spośród kobiet pracujących wyro­
sły szeregi olbrzymiej zaiste armii 
działaczek we wszystkich dziedzi­
nach życia kraju radzieckiego.

K o b it y  
w k o łch o za ch  
to  w ie lk a  s iła

władza radziecka zespoliły wszyst­
kie siły zwycięskiego narodu.

Pamiętamy dekrety młodej wła­
dzy radzieckiej, poświęcone sytuacji 
kobiet. Pamiętamy wystąpienia Le­
nina, wzywające kobiety, aby śmiało 
wkraczały one na szeroką drogę 
budowy nowego życia, utorowaną 
przez Lenina i Stalina.

Pamiętamy, jak szeroko ujmował 
towarzysz Stalin zagadnienie uświa 
domienia politycznego i roli kobiety 
pracującej w artykule, napisanym 
w związku z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet 8 marca 1925 roku. 
Towarzysz Stalin pisał wówczas;

Ani jeden wielki ruch uciska­
nych mas nie odbyt się w histo­
rii ludzkości bez udziału kobiet 
pracujących. Kobiety pracujące 
— najbardziej uciśnione ze wszy­
stkich uciśnionych — nigdy nie 
pozostawały i nie mogły pozosta­
wać na uboczu od wielkiej drogi 
ruchu wyzwoleńczego.

niesienia poziomu przodującej agro- 
techniki w kołchozach? Maria Dem- 
czenko z prostej, szeregowej kołcho 
źnicy przeistoczyła się w agronoma 
z wyższym wykształceniem.

Często wspominam „plan godzino 
wy" laureatki nagrody stalinow­

skiej, Walentyny Chrisanowej, Je; 
nowatorską metodę, która łączy hai 
monijnie pracę fizyczną i umysło­
wą.

Szeroki rozgłos w całym kraju zyska 
ły tkaczki Maria Wolkowa, Natalia Dt 
biaga. tkaczki fabryki kupawińskiej Ma 
ria Rożniewa i Lidia Kananienko, zna­
komita specjalistka w dziedzinie hodo­
wli bydła. Bohaterka Pracy Socjalistycz 
nej i laureatka nagrody stalinowskiej, 
Aleksandra Liuskowa i wiele, wiele in­
nych nowatorek przemysłu i rolnictwa.

Kobiety zasłynęły w dziedzinie nauki, 
agronomii i geologii, w dziedzinie litera­
tury, malarstwa, geografii, lotnictwa. Jaki 
ogrom talentu i głębię oddania dla oj­
czyzny i Stalina znajdujemy w życiu i 
pracy słynnych patriotek, które czerpią 
natchnienie ze słów Stalina, z jego oj­
cowskiej troski.

„Przypomnijmy o rekordzie dalekie, 
go lotu, zdobytym przez trzy młode lot 
niczki radzieckie: Paulinę Osypenko,
Walenrinę Grizodbudową i Marinę Rats^ 
wą — pierwsze kobiety Bohaterki Zwiąż 
ku Radzieckiego A któż na świecie nie 
zna wspaniałych bohaterek lat wojen­
nych — Zoi Kosmodemiańskiej, Lizy 
Czajkiny, dziewcząt z młodej gwardii 
Krasnodonu.

K obiety zastąp iły  m ężów  i ojców

A rm ia rob otn ic  i ch ło p ek
Stalin nazywa dzień 8 marca 

zwiastunem „wielkiej przyszłości ru­
chu wyzwoleńczego klasy robotni­
czej". Uważając kobietę pracującą

za „wielką rezerwę klasy robotni­
czej", towarzysz .Stalin przypisuje 
wyjątkowo ważne znaczenie jej u- 
działowi w walce klasy robotniczej:

Pamiętamy przemówienie towa­
rzysza Stalina na I Zjeździe Koł­
choźników - Szturmowców, kiedy 
nasz wódz i nauczyciel podkreśli] 
ogromne znaczenie pracy kobiet 
dla budownictwa kołchozowego.

Kwestia kobieca w kołchozach 
— mówi towarzysz Stalin — to 
kwestia doniosła, , towarzysze. 
Wiem, że wielu z Was nie docenia 
kobiet i nawet pokpiwa z nich.
Ale jest to błąd, towarzysze, po­
ważny błąd. Chodzi tn nie tylko 
o to, że kobiety stanowią połowę 
ludności. Chodzi przede wszystkim 
o to, że ruch kołchozowy wysunął 
na stanowiska kierownicze cały sów 
szereg wybitnych i zdolnych ko­
biet. („Zagadnienia leninizmu",
Wyd. „Książka", 1949, str. 390).

Kobiety w kołchozach — to wiel 
ka siła — mówi dalej Stalin. Cho­
wać tę siłę pod korcem — to zna 
czy popełnić przestępstwo. Nasz 
obowiązek polega na tym. żeby w 
kołchozach wysuwać kobiety na­
przód i uruchomić tę siłę. (tamże, 
str. 191).
Kołchoźnice dowiodły czynem, jak 

drogie jest dla nich słowo Stalina. 
Młoda komsomołka, Pasza Angelina, 
ze wsi stepowej Starobieszewo, była 
inicjatorką wspaniałego ruchu tra-

W okresie Wielkiej Wojny Narodowej 
kobiety dokazywały cudów bohaterstwa na 
froncie i zapleczu Całe brzemie trosk o 
zaopatrywanie armii i kraju, spoczęto 
na wątłych barkach kobiet, których mę 
zowie i synowie byli na froncie A po 
zakończeniu wojny, tam gdzie hordy 
faszystowskie zrównały z ziemią kwit­
nące osiedla ludzkie, tam wszędzie do 
odbudowy życia przystępowała przede 
wszystkim kobieta, osierocona matka, 
czy żona po poległym żołnierzu radziec 
kim. Kto widział życie radziec­
kiego zaplecza , w okresie wojen­
nym, ten pamięta, jak miliony kobiet t 
dziewcząt zastąpiły w fabrykach swych 
mężów i ojców. Kobiety te okazały się 
doskonałymi robotnicami. Siłę swą czer 
pały ze świadomości, że sprawa icb jest 
słuszna, że praca icb jest niezmiernie do 
niosła dla ojczyzny.

Mówiąc w referacie wygłoszonym 6

listopada 1944 roku o wielkich czynach 
narodu radzieckiego, towarzysz Stalli 
wyraził się niezwykle serdecznie o pa­
triotycznej pracy kobiet radzieckich:

Na zawsze przejdzie do historii 
bezprzykładna, bohaterska praca 
kobiet radzieckich i naszej sław­
nej młodzieży, która na swych 
barkach dźwigała główny ciężar 
w fabrykach, w kołchozach i sow 
chozach*).
Nasze kobiety radzieckie wysunęły 

się na czoło międzynarodowego ruchu 
kobiecego. Bogate doświadczenia ich 
pracy i twórczości na niwie państwowej, 
ich siła charakteru, wszystko czym 
wzbogaciła ich umysł i charakter wielka 
nauka Lenina i Stalina, wszystko co da­
ła im wieloletnia troska towarzysza Sta 
lina — wszystko to mobilizuje kobiety 
innych krajów.

N asze życzeiT a
Weźmy naprzyktad działalność ta ­

kiej masowej, szeroko rozgałęzionej 
organizacji bezpartyjnej jak Anty­
faszystowski Komitet Kobiet Ra­
dzieckich, który rozwija ożywioną 
działalność w obronie pokoju. Nasze 
kobiety radzieckie, delegatki orga­
nizowanych przez światową Demo­
kratyczną Federację Kobiet kongre- 

i konferencyj przybywają do 
wszystkich krajów, jako zwiastunki 
pokoju, jako wyrazicielki wielkiego 
dążenia narodu radzieckiego do po­
kojowej współpracy i przyjaźni. To 
też w uchwałach milionów ko­
biet dźwięczy triumfalnie głos ko­
biety radzieckiej — przecież to na­
sza nieśmiertelna młodość epoki sta­
linowskiej stanowi dla walczących 
kobiet źródło natchnienia do nie­
ustraszonej walki w obronie poko­
ju !.-

I czyż wszystkie kobiety, wszy­
scy przyjaciele zagraniczni Związku 
Radzieckiego nie wiedzą, że towa­
rzysz Stalin, troszcząc się bezustan­
nie o sytuację kobiet radzieckich, 
nie zapomina również o kobietach 
uciskanych przez imperialistów, o

Kobiety wszystkich krajów wie 
dzą o tym doskonale I W „Zeszytacl 
Pokoju", w „Złotej księdze", którą 
przygotowują kobiety francuskie z 
okazji 70-tej rocznicy urodzin towa­
rzysza Stalina, znajdujemy gorące 
słowa wdzięczności dla towarzysza 
Stalina, głębokiej miłości dla wodza 
mas pracujących całego świata i 
wielkiego sternika nawy pokoju.

My zaś, wraz z naszymi dziećmi, 
ślemy słowa podzięki naszemu wiel­
kiemu ojcu, wodzowi i nauczycielo­
wi za wszystko, co zrobił on i robi 
dla nas, dla całego narodu radziec­
kiego, dla mas pracujących całego 
świata. I z całej duszy życzymy 
wielkiemu Stalinowi długich lat ży­
cia na chwałę i ku radości ogrom­
nej wielonarodowej rodziny narodów 
radzieckich, ku radości mas pracu­
jących całej kuli ziemskiej, ku rado­
ści bojowników o pokój i wolność.

ktorzystek, w którym wzięły udział 
tysiące kołchoźnic. Dzięki temu ru- i matkach, którym podżegacze wojen- 
chowi kobiety opanowały nową te- [ ni grożą odebraniem synów?

•) (Patrz „O Wielkiej Wojnie Naro­
dowej Związku Radzieckiego" Wydaw­
nictwo Literatury w Jęz. Obcvch — Mo 
skwa iją j. Str. 116).
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Wczoraj i  d z i ś  wsi Nowa Uda
miejsca zesłania Józefa Stalina

W 1934 roku, w dniu 30-tej rocznicy 
ucieczki Józefa Stalina z zesłania, pio­
nierzy i młodzież szkolna Nowej Udy 
rapisali do towarzysza Stalina list z gra 
tulacjami. W liście tym opowiadali wo 
dzowi narodu o swoim radosnym dzie­
ciństwie.

LIST ten przechowuje się w muzę 
um. Przechowuje się i odpowiedź 

towarzysza Stalina.

Z południowego zbocza góry Kitkaj 
otwiera się widok na szeroką dolinę rze 
ki Udy, na połyskującą srebrem w słoń­
cu rzekę, na siniejące w dali góry.

TUTAJ na górę Kitkaj przed 
4j-ciu ląty) przebywając na ze 

daniu w Nowej Udzie, przechodził to­
warzysz Stalin. Może właśnie tu na brze 
gu przepaści, gdzie obecnie kołchoźnicy 
s Nowej Udy wybudowali niedużą al­
tankę, stal Stalin i czytał pierwszy krót­

Nad domem w Gori, gdzie urodził się Stalin, wzniesiono specjalną kon 
•trukcję granitową, zabezpieczającą drewniany budynek przed zniszcze­

niem k

„Proszą wybaczyć spóźnioną od po. 
wiedź. Pozdrowienia wasze bardzo mnie 
wzruszyły. Życzą wam zdrowia i sukce­
sów w nauce i w pracy społecznej. Mam 
nadzieją, że ukończycie pomyślnie szko. 
łą i staniecie sią energicznymi, wykształ­
conymi pracownikami, jakich potrzebu 
je nasz kraj.

„Urząd gminny w Nowej Udzie 
doniósł, że zesłaniec, Józef Dżu- 
gaszwlli uciekł 5 stycznia. Środki 
przedsięwzięto, depeszowano do 
policji kolejowej w Krasnojar­
sku".
Psy policyjne nie potrafiły jednak do 

gonić towarzysza Stalina. W lutym był 
on już znowu na Kaukazie — począt­
kowo w Batumie, następnie w Tyfli- 
sie.

DOPIERO po Rewolucji Paździer­
nikowej życie mieszkańców No­

wej Udy stało się jasne i radosne.

20 lat temu, w 1920 roku, zorganizo­
wano we wsi kołchoz im. Stalina, nieco 
uóźniej uruchomiono ośrodek maszyno­
wy. Na polach kołchozu pojawił się po 
tężny sprzęt techniczny — traktory, kom 
bajny i inne maszyny rolnicze, które 
ułatwiły rolnikowi pracę.

Dzieciarnia Nowej Udy zapełniła 
obszerne klasy nowej siedmioletniej 
szkoły im. Stalina.

ki list Włodzimierza Lenina, który za­
początkował zaoczną narazie znajomość, 
a następnie wielką przyjaźń dwóch ge­
nialnych wodzów rewolucji proletariac­
kiej. Może właśne tu Stalin obmyślał 
plany ucieczki z zesłania- Stąd — jak 
mówią tutejsi ludzie — z góry Kitkaj — 
słyszał Stalin narastjący grom rewolu­
cji, widział oczyma wyobraźni Rosję, 
wolną, potężną — taką jaką się stała 
pod jego mądrym kierownictwem.

Z wierzchołka góry Kitkaj widoczne 
są, jak na dłoni, zaśnieżone pola nowou 
dzińskiego kołchozu im. Stalina, a u jej 
podnóża — wieś Nowa Uda. Z daleka 
widać dwupiętrowe domy Rady wiej­
skiej, budynek siedmioletniej szkoły im. 
Stalina, wysokie maszty radiowęzła, 
czworokąty kołchozowych farm hodow 
lanych, obszerne podwórze ośrodka ma­
szynowego .pełne oczekujących remontu 
traktorów i kombajnów.

Po środku wioski stoi dom- Po jedne; 
jego stronie widnieje ogrodzenie z zao­
strzonych kloców, Do tego właśnie do­
mu prowadzi ścieżka z góry Kitkaj.

PRZED rewolucją mieścił się tu 
urząd gminny, teraz urządzono 

w nim muzeum im. Józefa Stalina.
W  muzeum widzimy liczne fotogra­

fie Józefa Stalina, kopie akt depanamen 
tów policji, które śledziły każdy krok 
Stalina.

Józef Stalin wraz z pierwszą partią 
lesłańców przybył do Nowej Udy 27 
listopada 1903 r. i zamieszkał w domu, 
którego właścicielką była niejaka Lit-
wincewa. .................

_ Litwincewa dawno ;uż nie ży;e. a
jej dom rozpadł się -  opowiada dyrek 
tor muzeum, Wasiliew. Jednakże m.esz 
kańcy Nowej Udy odtworzyli go z pa- 
tttięci.ANI jednak uprawiane przez żan­

darmerię i policję szpiclowame, 
ani mrozy syberyjskie nie zdołały za­
trzymać towarzysza Stalina z dala od 
rewolucyjnej klasy robotniczej i partii. 
Piątego stycznia I9°4 toku opuszcza o" 
potajemnie miejsce zesłania, aby rzucić 
«ię znowu w wir pracy rewolucyjnej 1 
rozpocząć realizację leninowskiego planu 
budowania partii bolszewickiej.

6 stycznia i9°4 roku komisarz policji 
powiatu bałagańskiego zakomunikował 
wydziałowi ochrany w Irkuckm

Muzeum Józefa Stalina istnieje w No 
wej Udzie już od 10-ciu przeszło lat, 
W ciągu tego okresu zwiedziło je dzie­
siątki tysiący ludzi. Przyjeżdżają tu z 
Irkucka i innych miast obwodu polożo 
nych niekiedy o setki kilometrów od 
wsi Nowa Uda. Muzeum stało się poważ 
nym ośrodkiem propagandy idei partii 
bolszewickiej.

Dolina rzeki Udy była ongiś jednym 
z najokropniejszych zakątków kator­
gi syberyjskiej. Traktem, prowadzącym 
od kolei na północ, przez cały rok, w 
upał czy mróz, ciągnęły kolumny ka- 
torżników — zesłańców politycznych. 
Nędzne i beznajdziejne było życie ludzi 
w osadzie Nowa Uda i pobliskich wsiach 
— Pegoriuj („Pomartw się*1) i Potoskuj 
(^Potęsknij); same nazwy tych wiosek

mówią już o nędzy,- <w jakiej żyl sybe 
ryjski chłop.

— W zimie — nieprzebyte śniegi, la 
tem — niezliczone komary i muchy 
wspomina jeden z najstarszych miesz­
kańców Nowej Udy, obecnie kierownik 
ogniwa w kołchozie im. Stalina. Isakow. 
Zboże wschodziło marnie. Drewniane 
sochy i brony, ot i cała nasza ówczesna 
technika rolnicza. Dobrze się powodziło 
-edynie kułakom, popom i kupcom

Prawie wszyscy mieszkańcy Nowe; 
Udy byli niepiśmienni. W osadzie mie­
liśmy cerkiew, 5 szynków i tylko jedną 
szkełę aa cały okręg.

Ja, Mołotow, Woroszylow i Kagano 
wicz posyłamy wam w podarunku: apa­
rat radiowy i patefon z płytami. Myślą, 
że wasze szkolne radio działać bądzte 
dobrze,

Mołotow, Woroszylow i Kaganowicz 
pozdrawiają was.

Życzą wam wszystkiego dobrego.
]. Stalin",

Przewidywania wodza spełniły 
się. Setki wychowanków nowoudziń 
skiej szkoły Jego imienia stały się 
energicznymi, wykształconymi pra­
cownikami naszego kraju. Wielu 
z nich ukończyło licea techniczne i 
wyższe zakłady naukowe. Są oni 
nauczycielami i agronomami, prze­

wodniczącymi kołchozów, kierowni­
kami brygad i ogniw.

W okresie Wielkiej Wojny Naro­
dowej nowoudziński kołchoz im. Sta 
lina przekazał na fundusz obrony 
narodowej tysiące centnarów zboża 
i innych produktów rolnych, dał ar­
mii wiele koni. Ponad 150 mieszkań 
ców wsi brało udział w walkach na 
froncie.

KOŁCHOZ nowoudziński prze­
kroczył już pod względem 

gospodarczym poziom przedwojen­
ny. Poczynając od rb. na polach koł 
chozu zaczęto stosować płodozmian

Wnętrze domu w Gori (Gruzja), gdzie urodził się i spędził lata dzie­
cinne Stalin

polowo-łąkowy. Obszar zasiewów 
kultur zbożowych wynosi 1000 ha. 
Z roku na rok podnosi się poziom 
robót w polu.

Zbiór podstawowej kultury nowo 
udzińskiego kołchozu — pszenicy, 
wynoszący przed wojną 12 centna­
rów z ha — wzrósł w 1949 r. do 
16,9 centnarów z ha na całym ob­
szarze zasiewów.

Ogniwo bogatych plonów, kiero­
wane przez kołchoźnika Isakowa, 
zebrało w rb. po 23 centnary psze­
nicy z ha.

W biurze zarządu kołchozu towa­
rzysz Isakow opowiada nam:

— Zorganizowaliśmy nasze „ogni­
wo bogatych plonów" ubiegłej wios

— Tak powinno być — mówi Mi­
kołaj Aloszyn — jesteśmy przecież 
kołchozem im. Stalina.

Coraz bardziej dostatnio i kultu­
ralnie żyją kołchoźnicy Nowej Udy, 
Ponura przeszłość odeszła na zaw­
sze. Zycie w tej zagubionej wśród 
bezbrzeżnej tajgi wsi gruntownie się 
zmieniło.

Kołchoźnicy odwiedzają często 
klub, by posłuchać interesujących 
pogadanek o przeobrażeniu przyro­
dy, podnoszeniu urodzajów i udo­
jów mleka, obejrzeć film, zagrać w 
szachy, czy warcaby, wypożyczyć w 
bibliotece książkę, przeczytać ją i 
zastanowić się nad jej treścią.

O aparatach radiowych nie ma co

W latach 1E02 — 19X3 Stalin był siedem razy aresztowany, sześć 
razy był na zesłaniu, pięć razy uciekał z zesłania, wracając za każ­
dym razem do czynnej w alki Na zdjęciu karta rejestracyjna ko. 

mendy żandarmerii w Baku z marca 1910 r.

ny. Niektórzy z naszych ludzi po­
wątpiewali: „czy aby wyjdzie co z 
tego?" — „Musi wyjść — powiedzia 
łem — nie może być inaczej. Wy­
rośnie 20 i 30 centnarów Stalin 
przecież mieszkał na tej naszej zie­
mi, a i dziś również jest z nami".

W r. ub. zebraliśmy trochę ponad 
16 centnarów. W rb. zasialiśmy spo­
sobem krzyżowym pszenicę jar o wizo 
waną, wzmocniliśmy ziemię nawoza 
mi i oto widzimy wyniki. Oczywiś­
cie dużo pomogli nam agronomowie, 
w szczególności Sołowiow, starszy 

i agronom ośrodka maszynowego, je- 
I den 7. tych pionierów, którzy podpi­

sywali Ust do towarzysza Stalina. 
Pszenica dała 23 centnary 2 ha- 
A jeżeli dała już tyle, to da i wię­
cej!.

DOSKONALE pracowali rów­
nież na polach kołchozowych 

rr.echanizatorzy nowoudzińskiego o- 
środka maszynowego Traktorzyści 
przekroczyli plan zasiewów wiosen­
nych. kombajnerzy zebrali zboże na 
obszarze 700 ha zamiast przewidzia 
nych umową 400 ha.

Hodowcy bydła na pięciu farmach 
kołchozu dobrze się przygotowali do 
zimy syberyjskiej; opatrzyli po­
mieszczenia dla bydła, przygotowali 
dostateczną ilość paszy Kołchoz po 
siada obecnie więcej bydła, aniżeli 
przewiduje plan. Przodujące miejsce 
wśród hodowców bydła zajmują ro 
botnicy farmy hodowli koni, na 
której czele stoi członek partii, Mi­
kołaj Aloszyn.

Farma hodowli koni w kołchozie 
im. Stalina jest jedną z najlepszych 
w rejonie i kołchoźnicy słusznie są 
z niej dumni.

nawet wspominać — są one w każ­
dym domu. W każdej chwili — w 
dzień t w nocy — słuchają kołchoź­
nicy głosu stolicy — Moskwy, gdzie 
mieszka i pracuje najdroższy i naj­
bliższy im człowiek — towarzysz 
Stalin.

W ostatnich dniach w klubie pa­
nuje szczególne ożywienie. Miesz­
kańcy Nowej Udy studiują życiorys 
wodza, przygotowują się do obchodu 
70-tej rocznicy Jego urodzin.

W IECZORAMI odbywają się o- 
żywione pogawędki o prze­

szłości, teraźniejszości, o jeszcze 
szczęśliwszej przyszłości Nowej 
Udy

— Partia bolszewików wyprowa­
dziła nas na szeroką drogę życia 
kołchozowego — mówi przewodni­
czący kołchozu, Aleksander Zyków. 
Mamy teraz ws?.ystko: potężną te­
chnikę rolniczą, obfitość produktów, 
i pod względem kulturalnym bardzo 
śmy wyrośU.

Po chwili namysłu dodaje:
— Będziemy mieli również włas­

ną elektrownię wodną im. Stalina, 
która zaopatrzy w prąd elektryczny 
pięć sąsiednich kołchozów. Zacznie­
my ją budować po Nowym Roku.

Ne wątpimy, że w niedalekiej 
przyszłości kołchoz będzie miał swo 
ją elektrownię. Zabłysną żarówki 
Iljicza w Nowej Udzie, tam gdzie 
niegdyś męczył się na zesłaniu towa 
rzysz Stalin, a gdzie dziś — z Jego 
woli, dzięki Jego ojcowskiej troskli­
wości o naród płynie szczęśliwe ży­
cie ludzi radzieckich.

ł
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W 70-T Ą  ROCZNICĘ URODZIN 
J . STALINA

BITWA O STALINGRAD 
W. I. L E N I N  
W I E L K I  P R Z E Ł O M  
T R Z E C I  S Z T U R M  
P R Z Y S I Ę G A  
LENIN w PAŹDZIERNIKU 
LENIN W 1918 ROKU 
I WS Z Y S T KI E I NNE 
FI LMY RADZ I ECKI E

NA EKRANACH KIN W POLSCE

Centrala Handlowa 
Żelazo I Stali
Biuro i M a g a zyn y, Lublin ul. Startowa 10

telefon  19-63 

z a w i a d a m i a
wszystkich zainteresowanych od­
biorców, że w czasie od dnia 27 
do 31 grudnia 1949 r- przeprowa­
dzana będzie inwentaryzacja, wo­
bec czego sprzedaż jak  i  wyda­
wanie towarów dokonywanie nie 

będą. 3017

K orzystaj z  u s łu g  P oczty!
Pizy nadawaniu Druków w  ilości ponad 500 — 

2-000 sztuk zniżka opłat o 3C/o, a ponad 
2.000 sztuk zniżka opłat o 40°/o.

Druki bezadresowe usprawniają reklamę wyro­
bów i usług, zawiadamiają o odczytach, ze­
braniach itp.

Zleceniem inkasowym można ściągać dłużne 
kwoty — opłata miejscowa 5 z> opłata za 
miejscowa 10 zł, nadto opłata w zależności 
od sumy zlecenia.

Filateliści mogą korzystać z prenumeraty znacz 
ków pocztowych i  zaabonować odciski da 
ławników okolicznościowych, dla celów 
filatelistycznych.

Telegramy listowe Elt wprowadzone dla wygo. 
dy klientów ze zniżona opłatą. Opłata za 
telegram listowy do 25 wyrazów — 95 zł- 
Różnica pomiędzy telegramem listowym, 
a normalnym polega tylko na doręczeniu, 
gdyż jest on po nadejściu do miejsca prze 
znaczenia doręczony przez listonosza jako 
list zwykły, a nie przez specjalnych goń­
ców telegraficznych.

Rozmowy telefoniczne ze znacznie zniżoną opłatą 
mogą być przeprowadzone w godzinach 
słabego ruchu tj. od godz. 21—7-ej rano.

Telegramem ,,LXl" można przesłać życzenia na 
uroczystości oficjalne, Telegramem ,,LX2‘‘ 
na uroczystości rodzinne, Telegramem 
,JLX3" wyrazić współczucie (kondolenc; ).

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KOMUNIKACYJNO - TRANSPORTOWA

w Chełmie Lubelskim, Plac Łuszczewskiego Nr jj  
tel, 8z.

Dokonuje przewozów: osób, oraz towarów i komu­
nikacja osobowa na liniach terenu Województwa 

Lubelskiego.
Postój autobusów, Chełm, Plac Łuszczewskiego tj.

*990

Warszawskie Zakłady Garbarskie
Garbarnia Nr 1 w Lublinie 

ul. Towarowa Nr 41-
Zatrudni natychmiast:

1) wykwalifikowaną maszynistkę,
2) referentów planowania i statystyki.

Warunki płacy w/g umowy zbiorowej. 2978

T A B 7 L A  W Y G R A N Y C H  S I  L O T E R I I
6-iy dzień ciągnienia iV-e, Masy

P ow iatow y Z w ią z e k  
Gminnych S p ó łd zie ln i 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"  
w  L u b l i n i e

zawiadamia:

że od dnia 27 grudnia 1949 r. do dnia 6 
•tycznia 1950 r. włącznie, magazyny 
i sklepy nasze na terenie miasta Lublina 
będą zamknięte w związu z remanentami 
rocznymi. 3056

C entrala
P roduktów  h aftow ych

zawiadamia, że w związku z wpro­
wadzeniem nowej emisji czeków, 
wszystkie czeki towarowe zakupio­
ne do dnia 31 grudnia 1949 r. mogą 
być realizowane do dnia 31 marca 
1950 r. Po upływie tego ,czasu mo­
że jedynie nastąpić rozliczenie go­
tówkowe z placówką, w której cze­
ki towarowe nabyto.

3035

PRACA ZGUBY

DYREKCJA Teatru Mu­
zycznego w Lublinie przyj 
mie od zaraz do chóru 
śpiewaków tenorów. Zgło­
szenia u kierownika mu­
zycznego Teatru- — Tel. 
13-48, lub 34- 78. 3002

NAUKA

KURSY Pisania na maszy 
nie M. Wierzbickiej w Lu 
blinie, Kościuszki 10 tele­
fon 20- 84, przygotowują 
starannie do pracy biuro 
wej. 2981

KURSY Księgowości dla 
początkujących. Zapisy ul. 
22 Lipca (Spokojna) 10. 

gmach Szkoły Zawodowej 
w godz. 18—20. 2999

KUPNO - SPRZEDAŻ
STREPTOMYCYNĘ 14 
gr- odstąpię. Lublin Ko- 
ściuszkki 7—8c. 3011

RÓŻNE

PODZIĘKOWANIE wszy­
stkim, którzy oddali ostat 
nią posługę najukochańsze­
mu mężowi i bratu śp. 
Józefowi Hołubiakowi 
w szczególności Dyr. 
Szczerbo, wicedyrektorowi 
Oksend-owiczowi, siostrze 
Anieli oraz kolegom i życz 
liwym składamy serdeczne 
podziękowanie. Żona i sio 
stra,_______________ 3021

LEFFANOWICZ Julian 
na zamieszkuje w Lubli­
nie przy ul. Rynek 11 m.
3,  3000

SUKA panter przybłąkana 
do odbioru Wydział Sani­
tarny Bernardyńska 13.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 33913 76415 

Wygrane po 100.000 zł padły na
Nr Nr: 6841 10567 43897 44533 55415 
622*4 63606 71473 86096.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 6569 9827 12794 19316 2801Ł
45020 45808 66469 72445 85452 91621.

Wygnane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 2632 8220 8635 16635 16913 
2185Ś 26375 27891 37499 45123 45928 
51449 58671 65941 66433 67683 69720 
70500 71430 71453 72043 73968 75011 
83361 83538 86052 86910 91281 91928 
93969 95277 99213 99254.

Wygrane po 8.000 zł padły na Nr 
Nr: 324 828 1387 2253 3317 4374 4392 
5372 6339 6926 7221 7329 7582 8515 
9555 9945 10886 12012 12095 12136 
12203 12555 13169 13287 13687 15167 
15445 15464 16532 16836 18127 19798 
19932

20976 21043 21468 21798 24061
25181 26053 26570 27902 28345 29477 

30351 31001 31214 31978 82286 
82952 83968 33238 34929 35976 35245 
35414 36011 36743 37789 37889 38406 
39550 39822 39962 

40812 41022 41731 42178 42218
42361 42863 43952 44057 45497 45662 
46537 46797 47014 47302 47409 48935 

50120 50732 51661 51917 52107
53727 53826 54056 54184 56373 57247 
59070

60149 60270 60272 60370 60749
60777 61206 61268 61765 61920 62199 
62713 63176 65188 65728 65776 66010 
67006 67134 67135 67239 67420 67539 
67882 68975 69120 69290 

70143 72130 72152 73120 74176
74595 75271 75515 76880 77132 77418 
78127 78795 79533 79891 79908 80374 
84242 85903 86926 87176 88260 88316 
88981 89458' 90112 91116 93062 93814 
94750 94867 94872 95024 95961 97308 
97583 97891 98251 98382 9877S.

Wygram’ P° 4.000 zl
156 309 408 507 55 63 99 612

38 958 752 84 81 9 22 982 1902 37 71 
150 66 95 236 8 4 9 327 68 407 33 80
92 518 29 740 74 8. 0 24 54 9 2010 13
9 27 80 3 158 66 72 09 219 366 461 7 
558 95 642 721 9 76 8 29 999 3019 97 
236 46 296 335 66 385 404 9 44 61 
3 613 80 742 803 18 49 58 78 81 9 917 
35 81 4037 164 84 7 201 5 318 25
47 67 71 88 451 554 620 7 35 ^  74 9 
810 43 64 928 59

5026 129 50 63 226 311 32 49 54 6* 
84 648 52 88 733 68 803 30 2 4 5 43 
922

6056 155 200 64 89 90 351 3 437 83
93 503 528 636 65 677 704 5 90 857 
906 66 74

7207 253 90 341 95 505 92 619 24 
670 799 828 911 59 63

8023 172 185 9 231 383 93 456 80 
541 70 641 4 84 700 37 815 63 937 56 
65 94

9071 202 5 49 316 33 51 8 440 508 
53 66 74 632 69 70 96 732 44 56 64 
822 45 50 72 934 9 48 67 89

10000 70 176 328 54 400 35 65 9 89 
516 80 96 735 832 5 89 927 11004 27 
50 75 168 252 300 91 413 544 577 735 
803 87 915 50

12018 51 96 120 210 64 85 311 83. 
Nr: 92, 9 457 95 518 41 31 87 607 44 
714 34 49 88 812 29 55 937 13000
69 73 188 256 368 408 98 504 856 905 
20 14031 197 234 89 96 425 519 59 
86 98 723 83 4 7 816 21 15009 75 126 
9 54 209 45 50 308 86 489 582 603 
707 800 1 17 95 7 924 76 1 17 95 7 
924 76 81 16004 37 62 81 123 31 47 
86 213 26 70 423 507 71 83 716 23 8 
79 82 828 941 17003 4 40 13S 212 68 
337 488 601 5 24 41 74 80 734 806 15 
68 18025 129 61 74 87 96 203 10 32 
82 91 305 75 436 82 507 17 631 60 
78 780 93 4 829 906 10 19016Ć 42 197 
207 92 311 34 406 74 533 70 629 65

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro.

Z ak ład y p o d leg łe  W ojew ódzk iej D yrekcji 
P rzem y słu  M iejscow ego

w Lublinie, przy ulicy Wyszyńskiego 11, telefon 19- 47, 30- 59. 
wykonują: w branży metalowej:

1) wagi uchylne, pełno-automatyczne, wozowe, kolejowe, magazynowe, dzie­
siętne, stołowe, lekarskie, niemowlęce oraz wszelkie inne typy.

z) gwoździe i łańcuchy różnych wymiarów.
3) Narzędzia precyzyjne jak gwintowniki, narzvaki, wiertarki ręczne fcp.
4) Urządzenia rektyfikacji, gorzelni, suszami, budowa aparatów precyzyj­

nych oraz wszelkie prace zlecone.
5) Odlewy żeliwne i z metali kolorowych.
Z branży chemicznej:
i) pasty do obuwia i podłóg, mydła toaletowe i gospodarskie świece zwy­

kłe, choinkowe i nagrobkowe, płyn'do hamulców, smary do uprzęży, kwa* wę­
glowy CO2.

7  branży mineralnej:
1) butelki wszelkich typów, galanterię szklaną, cegłę budowlaną.
2  branży drzewnej:
meble biurowe, szkolne, świetEcowe, domowe, oraz roboty w zakresie bu­

dowlanym. 2988

ZGINĘŁA 13.XII.49 na 
końcu ul. Skłodowskiej, 
pekinka piaskowa pysz­
czek czarny. Znalazca pro 
i zony o doprowadzenie 
Weteranów 4/1 za wyso­
kim wynagrodzeniem.
_____________  *987
ZGUBIONO legitymację 
wydaną przez Państwowy 
Zakład Emerytalny w War 
szawie Nr 134891 na na­
zwisko Gdulina Kazimiera.
__________________ 3004
ZGUBIONO pieczątkę fir 
mową z napisem „Gminna 
Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Piaskach z od 
powiedzialnością udziała­
mi" którą się unieważnia. 
Zarząd Spółdzielni. 3001

SKRADZIONO legityma- 
cję Związku Zawodowego 
Kolejarzy, wraz z wkład­
ką do Domów Towaro­
wych na nazwisko Dębski 
Władysław. 3003

ZGUBIONO dowód oso­
bisty tymczasowy wydany 
przez Zarząd Miejski w 
Lublinie oraz metrykę uro 
dzenia na nazwisko Sikora 
Stanisław Lubartowska 54.
__________________ *99«
ZGUBIONO dowód osobi 
sty (kennkartę) wydany 
przez Zarząd Miejski Lu­
blin, kartę rejestracji woj 
skowej wydaną przez 
RKU Lublin Miasto na 
nazwisko Galiński Michał. 
__________________ 299f
SKRADZIONO dowód o- 
sobisty wydany przez Gm: 
nę Końskowola, zaświad­
czenie rejestracji wtd-inc 
przez RKU Lublin na na­
zwisko Murat Mierzysi..w, 
zamieszkały Skowieszyń.

Z980

ZGUBIONO kartę reje­
stracji wojskowej wydaną 
przez RKU Kraśnik na na 
zwisko Słapczyński Adam 
Marian urodzony dnia 
17.VIII.1929 r. w Zakli­
kowie- 2993

ZGUBIONO kartę rze­
mieślniczą Nr rej. 570 poz- 
463 wydaną przez Staro­
stwo Powiatowe Chełm na 
nazwisko Nojak Feliks, za 
mieszkały Chełm, Poczto­
wa 11/ 5.___________ 2977

ZGUBIONO zaświadczę 
nie rejestracji wojskowej 
wydane przez Zarząd Gmi 
ny Bychawa na nazwisko 
Baran Henryk, rocznik 
1929, zamieszkały w Zdra 
pach. 2979

ZGUBIONO kartę rozpoz 
nawczą wydaną przez Za 
rząd Miejski Lublin, Ksią 
żeczkę Ubezpieczalni Spo­
łecznej 112 nazwisko Schab 
Zofia. 2 981

ZGUBIONO legitymację 
Średniej Szkoły muzycznej 
w Lublinie Nr 75/II/48/49 
na nazwisko Marciszuk 
Jan. ___________ 2983

SKRADZIONO dowód o- 
sobisty (kennkartę) wyda­
ną przez Zarząd Gminy 
Opole, na nazwisko Samo 
nek Helena, zamieszkała 
w Ożarowie. 2985 ’
DNIA 6 grudnia br. zgu 
biono na stacji kolejowej 
Wrocław lub Radom pra­
wo jazdy na wszystkie po 
Jazdy mechaniczne, tym­
czasowy dowód osobisty 
wydany przez Zarząd Gmi 
ny Pawłów koło Lrblina 
na nazwisko Kunc Zy­
gmunt, zamieszkały Gmi­
na Pawłów. 298S

ZGUBIONO metrykę ślub 
ną, dowód osobisty (tym­
czasowy) wydany przez 
Zarząd Miejski Lublin na 
nazwisko Kukiełka Felik­
sa. 2991

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Powiat na 
nazwisko Krekora Stani- 
sław.______________ 2992

ZGUBIONO legitymację 
akademicką wydaną przez 
Wydział Weterynaryjny 
UMCS na nazwisko Prasz 
kiewicz Bogdan- 2993

ZGUBIONO dowód osobi 
sty (kennkartę) wydany 
przez Zarząd Gminy Ko­
nopnica na nazwisko Tka 
czyk Marianna zamieszka­
ła wieś Czechówka gmina 
Konopnica._________ 2994

UNIEWAŻNIAM zgubio 
ny dowód wydany gmina 
Dubów powiat Biała Pódl. 
Oleszejuk Antoni. 3003

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Zamość na nazwisko 
Kuropatnicki Hipolit  ̂ za­
mieszkały Kazimierówka 
poczta Tyszowce. 3006

ZGUBIONO tymczasowe 
zaświadczenie tożsamości 
wydane przez Zarząd Gmi 
ny Słowatycze na nazwi­
sko Oleszczuk Marian.
_________________ 3007
ZGUBIONO legitymację 
Związkową Nr 3023 wy­
daną przez Zarząd Okrę­
gowy Związków Zawodo­
wych Pracowników Prze­
mysłu Cukrowniczego w 
Lublinie na nazwisko Nie- 
zbecki Jan zamieszkały w 
Przybystowicach. 3009

Z a k ł a d y  p n e l w ó r c z o - o w o c o w e
w M ilejow ie k /L ub lm a

podległe Centrali Spółdzielni Ogrodniczo - Warzywniczej 
w WARSZAWIE

produkują: w ino o w o co w e , m iody p itne,
m a rm ela d ę , so k i, sy ro p y , d że ­
m y, kom poty i su sz o n e  o w o ce

Milejów koło Lublina, stacja kolejowa Jaszczów, własna bocznica 
telefon Milejów 14, konto P.B.R. Lublin Nr 161. 2987

ZGUBIONO legityinaafj 
szkolną Nr 350 wydaną 
przez Państwową Szkol*
Budownictwa w Lublin-!* 
na nazwisko Kaminkow- 
ski Eugeniusz._______3010

SKRADZIONO legkytna 
cję szkolną wydaną przez 
Liceum Zamojskiego w Za 
mościu na nazwisko Łupi
ka Zygmunta zamieszkał* 
go w Zamościu._____3008

ZGUBIONO dowód osobi 
sty (tymczasowy) wydany 
przez Zarząd Gminy Mi­
chów, odcinek tymczasowe
go wymeldowania z Gmi­
ny Michów kartę rejestr* 
cji RKU Lublin — Powiat 
na nazwisko Wasilewski 
Wacław.___________ 301;
SKRADZIONO legityma­
cję kolejową wystawioną 
przez DOKP Lublin na na 
zwisko Tomaszewska He­
lena._______________30»
SKRADZIONO dokumen­
ty repatrianckie wydane 
na nazwisko Wyszyńska 
Kazimiera zamieszkała w 
Warszawie ul. Krakowskie 
Przedmieście Nr 5. 3029

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną preect 
RKU Biała Podlaska n* 
nazwisko Muszyński Ma­
rian zamieszkały w Kąko 
lewnicy powiat Radzyń 
Podlaski. 3014

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto, do 
wód osobisty (kennkartę) 
na nazwisko Kiełbasa Sto- 
fan-_______________ 3028

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto na 
nazwisko Feldman Jankiel.
__________________ 3°*7
ZAGUBIONO dwa zerwo 
lenia na prowadzenie ole­
jarni wydane przez Staro­
stwo Powiatowe Lublin, 
oraz Urząd Wojewódzki 
Lublin, kartę rejestracyjną 
wydaną przez Il-gi Urząd 
Skarbowy Lublin na nazwi 
sko Dudzik Irena. 302* 
ZGUBIONO książeezkt 
wojskową RKU H robie. 
6zów dowód osobisy Gmi­
ny Rachanie, orzeczeni* 
Komisji Inwalidzko Lekar 
skiej, dekret zaopatrzenia 
inwalidzkiego Izby Skarbc 
wej Lublin i kartę ujaw­
nienia wszystko na nazwi­
sko Czyrko Paweł. 3024

I
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Z a m o j s z c z y z n a  zwalcza analfabetyzm
(wz) — Na terenie Zamojszczyz 

ny jest czynnych i zarejestrowa­
nych 170 kursów dla analfabe­
tów i 30 zespołów dobrego czyta 
nia. Spośród Gminnych Komite­
tów wyróżnia się komitet w Skier 
bieszowie, który jako pierwszy 
uruchomił na swoim terenie 
wszystkie kursy.

W Zamościu prowadzi się 14 
kursów dla 147 zarejestrowanych 
analfabetów, 5 kursów dla żoł­
nierzy miejscowej jednostki woj­
skowej i kurs zamknięty przy 
więzieniu. Średnia frekwencja 
wynosi 12 — 30 osób na kursie. 
Analfabeci to ludzie pracy, człon 
kowie związków zawodowych, ko 
rzystający z dobrodziejstw obec­
nego ustroju.
NAWET STARZY NABIERAJĄ 
CHĘCI

Ob. Jan Pawłowski, dozorca i 
uczestnik jednego z kursów począt 
kowo mawiał: Jestem za stary, po 
co mi się uczyć, kiedy i tak nic 
się nie nauczę. To tylko niepo­
trzebna strata czasu. A gdy już 
potrafi napisać własne nazwisko, 
zmienił swoje zapatrywania.

— Od teraz już nie będą podpi 
»ywał się krzyżykiem — mówi z 
dumą. I słusznie. Po ukończeniu 
półrocznego kursu, ludzie osiąga­
ją umiejętność czytania gazet, pi 
sania listów i robienia rachun­
ków.

Przed kilkoma dniami otwarto 
kurs nauki czytania i pisania 
przy  Państw. Liceum Pedagogicz 
nym w Zamościu. Prowadzi go 
zdolny uczeń Franciszek S- Przy 
stolikach siedzi około 20 osób o

dużej rozpiętości wieku od 18 do 
50 lat. Są wśród nich robotnicy, 
sprzątaczki i rzemieślnicy. 
Wszyscy słuchają z uwagą młode 
go nauczyciela. Spracowane ręce 
kreślą jeszcze nieforemne znaki, 
z których powstają litery i wyra 
zy. Wyrazy nakreślone dłonią 
człowieka, który przestaje być 
analfabetą, nabierają dla niego 
nowej treści.
KAŻDY KURS 
MA SWEGO OPIEKUNA 

Na ostatnim posiedzeniu Miej­
skiego Komitetu do Walki z Anal 
fabetyzmem wyznaczono opieku­
nów z różnych organizacji spo­
łecznych dla poszczególnych kur­
sów. Kursem przy szkole nr 1 o-

piekuje się Liga Kobiet, przy 
szkole nr 2 — ZMP, w trzech 
szkołach objął patronat PZPR w 
innych znów ZSCh-

Komitet Powiatowy otrzymał 
z funduszów państwowych milion 
złotych na zakup podręczników 
i przyborów do pisania. Zamość 
otrzymał z tego 60 tys. zł. tj. po 5 
tys. zł. dla każdego kursu- Za pie­
niądze otrzymają najbiedniejsi 
książki i zeszyty a nawet oku­
lary.

Wszystkie gminy w powiecie 
podjęły współzawodnictwo w or­
ganizowaniu kursów. Gmina Nie­
lisz współzawodniczy z Zamoś­
ciem, prowadząc tę samą ilość kur 
sów.»

Gmina Mokre prowadzi
w sk u p ie  trzody ch lew n ej

(fp) —- Skup trzody chlewnej w 
powiecie zamojskim przebiega z każ­
dym miesiącem pomyślniej. Wielki 
wpływ na to ma regulowanie stanu 
pogłowia przez Centralę Mięsną dro­
gą skupu warchlaków i planowego 
ich rozprowadzania pomiędzy hodow 
ców.

Najlepsze osiągnięcia w skupie 
trzody chlewnej ma Gm. Spółdziel­
nia Sch w Mokrem, wykazująca naj 
wyższe przekroczenia planu. W paź­
dzierniku np. zamiast zaplanowa­
nych 60 t  zakupiła 101 t  żywca, o- 
siągając prawie 175 proc. planu; 
podobnie przedstawiają się zakupy 
w listopadzie b. r. Po Mokrem naj­
lepsze wyniki ma G. S. w Tyszow­
cach pow. tomaszowskiego, która ze 
względu na dogodniejsze warunki

»Siurokratyczny ham ulec opóźnia magazynowanie
maszyn w tomaszowskim S9M

Na małym podwórzu Ośrodka Ma­
szynowego w Tomaszowie Lub. cia­
sno jest od maszyn rolniczych, trak  
torów i najrozmaitszych ich części.
Kierownik Ośrodka — ob. Semczuk 
z rezygnacją wzrusza ramionami.

_  Mieli dać z P.Z.G.S drzewo na 
szopy, ale do tej pory go nie wi­
dać. Maszyny tymczasem niszczeją, 
gdyż trudno je pomieścić w przepeł 
uionym garażu.

Rzeczywiście, narzędzia oczekują 
ce na remonty stoją rzędami na desz 
czu. Koło traktorów uwijają się za- 
morusani mechanicy.

WTOREK, 20 GRUDNIA 
WARSZAWA na fali 1339.3 m. 

8,40 „Głos mają kobiety". 9,15 
Wszechnica Radiowa. 10,10 Audycja 
dla przedszkoli. 10,55 Audycja szkol 
ba. 11,15 „Dziecko ulicy". 11,35 Ro­
syjskie pieśni ludowe. 12,00 Dziennik 
południowy. 12,30 Audycja dla wsi.
12.55 Melodie ludowe. 16,20 Kompo 
zytorzy radzieccy odznaczeni pre­
mią stalinowską 17,00 „Dzieje życia 
J, Stalina". 17,30 „Słońce nad ste­
pem". 17,50 Popularna muzyka sło 
wiańska. 18,20 „Głos mają kobiety* * . 
19,15 Historia literatury po.skiej. 
19,45 Utwory muzyczne T. Chrenm- 
kowa. 20,00 Dziennik wieczorny.
20.55 Strofy o Stalinie. 21,10 Wszech 
nica Radiowa. 21,30 Makar Dubrawa
— montaż. 22,15 Na muzycznej fali. 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,10 Ra 
dziecka muzyka poważna.

MOSKWA PO POLSKU 
16 30 — 17,15 (na fali 25.23, 25,47, 

30 67) — Dziennik. Przegląd prasy. 
Lekcja języka rosyjskiego. Muzyka. 

20 30 -  21,50 (na fali 377.4, 1115.0)
— Dziennik. Z życia ZSRR. Na te­
maty międzynarodowe Muzyka

22 00 — 23,30 (na fali 31.4, 1115.0)
— Dziennik. Na tematy kulturalne. 
Komentarz dnia. Muzyka,

— Od chwili, gdy P.Z.G.S. prze­
ją ł od T.O.R. te warsztaty, przewa­
liło się przez nasze ręce około 20 
traktorów. Roboty mamy moc, po 
prostu trudno nadążyć, ale jakoś 
sobie radzimy — mówi jeden z me­
chaników. — Maszyny mamy jeszcze 
z roku 1914, ale starzy i doświad­
czeni mechanicy dają sobie radę z 
tymi gratami.

Pochylony nad tokarką ślusarz za 
•jęty jest otaczaniem grubego wału.

— To dźwig dla magazynu 
P.Z.G.S. Mamy go wykończyć za 
dwa dni, zresztą już prawie gotów 
—tłumaczy najlepszy z pracowników 
warsztatowych, m ajster ob. Brodow­
ski. Gdyby nie on, nikt inny nie pa 
radziłby sobie z maszynami. On kom 
binuje, ulepsza i wiecznie naprawia, 
ale praca jest zawsze wykonana.

W drugim garażu stoi pupilka 
wszystkich pracowników Ośrodka — 
ogromna młocarnia, jeszcze niezupeł 
nie zmontowana. Z boku oparte o 
ścianę świeżo pomalowane części. 
Urzęduje tu  ob. Szwiec, który zajął 
się starym gratem, nadającym się 
jedynie na szmelc i w rezultacie po­
wstała z niego nowa, ulepszona, nie 
gorzej wykonana jak w fabryce ma 
szyna. Ob. Szwiec postukując deli­
katnie w części maszyny opowiada, 
że jego pomysłem było poprawienie 
konstrukcji młocarni. Rozpoczął sam 
robotę i udało się.

Ośrodek Maszynowy vr Tomaszo­
wie obsługuje 19 punktów maszyno­
wych w powiecie i ma pracy wiele. 
Odczuwa dotkliwie brak części wy­
miennych do silników. Dostarczają 
je częściowo T.O.R. i „Motozbyt", 
ale tam dostać jakąś śrubkę „trzeba 
cudu" — jak  twierdzą pracownicy. 
Na wysłane zamówienia albo w ogó 
le nie ma odpowiedzi, albo przycho­
dzą części niepotrzebne. Tak samo 
w P.Z.G.S., ażeby dostać jakąkol­
wiek rzecz, sprawa musi przejść 
przez cały szereg komisji, a tymcza­
sem czekają mechanicy Ośrodka i 
czeka chłop.

komunikacyjne dostarcza towar do 
Zamościa. Spółdzielnia ta  na zapla­
nowanych na listopad b. r. 33 t  za­
kupiła 52 t. Również G. S. w Szcze 
brzeszynie i Nowej Osadzie wyko­
nały plan w 150 proc.

O.R.Z.Zt szkoli kadry
kierowników świetlicowych
Brak wyszkolonych kierowników

w świetlicach związkowych jest stale 
wyrównywany przez szkolenie na 
kursach organizowanych przez Okr. 
Radę Związków Zawodowych. W 
sobotę, 17 bm. odbyło, się w Lubli­
nie uroczyste zakończenie takiego 
kursu dla kierowników świetlic 
związkowych z terenu województwa 
lubelskiego, w którym wzięło udział 
35 osób.

Po sprawozdaniu z przebiegu kur 
su, złożonym przez kierowniczkę ob. 
Nowicką, przemówił do uczestników 
przedstawiciel ORZZ tow. Brudt,

Modelnrn n w Chełmie 
ro zw ija  s ię

(em) — Międzyszkolne Koło L. L- 
w Chełmie rozpoczęło swoją dzia­
łalność w roku 1947. W miarę uak­
tywniania się kół szkolnych praca 
ruszyła żwawo naprzód i zorganizo 
w ano modelarnię — punkt łączący 
wszystkie koła szkolne 1 koncentru 
jący całą ich działalność. Odbywają 
się w niej kursy modelarskie, na 
których w ciągu 8 gcdzim tygodnio­
wo kształcą się przyszli lotnicy. W 
teoretycznym kursie spadochrono­
wym wzięło udział 50 uczniów, któ 
rzy następnie wyjechali na szkole­
nie praktyczne do Zamościa.

podkreślając, że zadaniem kierowni 
ków świetlic jest nawiązać ścisły 
kontakt z szerokimi rzeszami pracow 
ników i skupić ich w pracy kultu­
ralno - oświatowej wokół świetlic 
związkowych.

Po rozdaniu zaświadczeń z ukoń­
czenia kursu, słuchacze wystąpili w 
części artystycznej z recytacjami 
wierszy w języku polskim.' i rosyj­
skim oraz pieśniami polskimi i ra­
dzieckimi. Wydali oni również este­
tyczną gazetkę ścienną z okazji 
70-lecia urodzin Generalissimusa 
Stalina, z szeregiem artykułów, po­
święconych jego życiu i działalno­
ści.

Wykładowcami na kursie byli zn , 
ni działacze z Lublina jak ob. ob.: 
Ga warecka, Todys i Sozański.

to słythaf w Lublinie?
W ramach obchodu urodzin Gene 

ralissimusa Józefa Stalina we wto­
rek 20 bm. odbędzie się Koncert 
Państw. Filharmonii w Lublinie. 
Weźmie w nim udział: znana piani­
stka Maria Wiłkomirska, orkiestra 
filharmoniczna i połączone chóry 
stowarzyszeń śpiewaczych. W pro­
gramie utwory Gliera, Aleksanaro- 
wa, Nowikowa i Czajkowskiego.

S  O  n
Turniej zespołów sportowych w piłce ręcznej

Karwina-Trzyniec zdobywa mistrzostwo
W sali WOKF odbył Się turniej 

drużyn sportowych zorganizowany 
przez Radę Kultury Fizycznej i Spor 
tu przy ORZZ w Lublinie. W tu r­
nieju brały udział drużyny sporto­
we z Lublina oraz drużyny z Dębli 
na, Chełma i Białej Pódl. W turnie 
ju  mogły wziąć udział wszyscy za­
wodnicy za wyjątkiem zawodników 
A klasowych. Należy zaznaczyć, że 
nie wszystkie drużyny lubelskich za 
kładów pracy należycie rozumieją 
zadania sportu. Cały szereg drużyn 
nie stawiło się do rozgrywek. Tur­
niej naogół stał na możliwym po- 
eacimie. Duża frekwencja zespołów 
z powiatów świadczyła o ich zainte 
resowaniu turniejowym. Wspomnieć 
również należy, o ile w pierwszym 
i do połowy drugiego dnia turnieju 
były niedociągnięcia organizacyjne 
o tyle w drugiej połowie turnieju or 
ganizacja dopisała.
Siatkówka żeńska

Urząd Wojewódzki — Drożdżow­
nia 2:0.

Zwycięstwo odniosła Drożdżownia, 
jednak wskutek wstawienia zawod­
niczek A-klasowych. Urząd Woje. 
wódzikd wygrał walkowerem

PKP „Stal" Karwina — Trzyniec 
2:0 v. o.

Zespół „Stali" nie stawił się.
Do finału weszły Urząd Wojewódz 

ki i PKP.
Siatkówka męska.

Lubelska Fabryka Maszyn Rolni, 
czych — Spółdzielnia Mleczarsko - 
Jajczarska 2:0 (15:6, 15:8).

WPB Lublin — LSHW 2:0 v. o.
Zarząd Miejski I — Zeol I 2:0 

v. o.
Cegielnia Rekord II — PKP Zaso 

by 2:0, 15:0, 15:6.
Garbarnia — Cukrownia 2:1 

(11:15, 15:7, 15:9).
Zeol II Spółdzielnia M -J 2:0 V. o. 

wygrała Spółdzielnia, jednak w ze­
spole tym grało dwóch zawodników 
A-klascwych.

PKP Elektryczny — Spódzielnla 
Kierowców i Prac. Sam. 2:0 (15:7, 
15:4).

Karwina — Trzyniec Drożdżownia 
2:0 15:11. 15:9.

WPB Dęblin — Urząd Wojewódz­
ki 2:1 (12:15, 15:5, 15:11).
Koszykówka męska

Zarząd Miejski Cegielnia „Re. 
kord" 26:14 (13:4).

„Stal" Karwina — Trzyniec" — 
Zeol 22:17 (12:6).

W drużynie Karwina — Trzyniec 
wyróżnił siię Kosicki zdobywca 16 
punktów.

Do finału weszli Zarząd Miejski i 
Karwina — Trzyniec.
Druga runda rozgrywek w siatków­

ce męskiej:
Zarząd Miejski I — Cegielnia Re 

kord 2:0, 15:6, 15:10.
Chełm „Spójnia" LFMR 2:0 15:1, 

15:8.

Garbarnia — Zeol obustronny wal
kower.

PCH Biała Podlaska — WPB Dę­
blin 2:0, 15:2, 16:14.

Karwina Trzyniec — PKP Elek 
tryczny 2:0, 15:3, 15:5.

*  *  *

Karwina — Trzyniec — Zarząd 
Miejski 2:0 15:8, 17:15.

Biała T odlaska — Chełm 2:1, 
10:15, 15:12 i 15:12.

Do finału weszli:
Karwina Trzyniec (Lublin) i PCH 

Biała Podlaska.
W trzecim dniu turnieju o gcdz. 

16-tgj odbyły się rozgrywki o I i II 
miejsce.
Siatkówka żeńska:

PKP — Urząd Wojewódzki 2:1 
(15:7, 14:16, 15:13).
Skład drużyny PKP — Ochalówna, 

Zarzycka, Kwiatkowska H. Łata, 
Skalniecka, Kwiatkowska N.

Urząd Wojewódzki — Lecewicz, 
Kisiel, Rybacka, Szopenowska, Maj 
kówna, Bednarczyk.

Sędziował Kister z Lublina.
Gra stała na słabym poziomie, mii 

strzostwo zdobyła drużyna PKP. 
Urząd Wojewódzki został wicemi­
strzem.
Siatkówka męska:

Karwina — Trzyniec — Biała Pod 
laska 2:1 (7:15, 15:7, 15:9).

Skład drużyny Karwina—Trzyniec
Mróz, Rogalski, Matusiewicz Sale- 
rek, Zydłowski i Zbrożebcrski.

Biała Podlaska — Woźniak, Wolesz 
czuk, Poleszczuk, Bartoszek. Woj- 
koński i Rozporski. Sędziował Dyś. 
Mistrzostwo zdobyła drużyna K ar­
winy Trzyniec z Lubiana. 
Koszykówka męska:

Spotkały się drużyny lubelskie 
Zarząd Miejski — Karwina Trzy­
niec 19:16 (11:10).

Mistrzem w piłce koszykowej zo­
stała drużyna Zarządu Miejskiego o 
składzie: Rejscer, Kutakciwski, Wiś 
naowiecki, Jóżkiewicz, Arciszewski, 
Mika i Smoliński.

Sędziowali ob. Niedziela i Jezier­
ski bardzo, dobrze.

Na zakończenie turnieju odbyło 
się wręczenie nagród mistrzom i wi 
cemistrzom. Nagrody wręczył sekre 
tarz Okręgowej Rady Zawodowej do 
spraw kultury fizycznej i sportu ob. 
Zalewski.

Nagrody otrzymali:
PKP drużyna żeńska — komplet 

dresów, Urząd Wojewódzki drużyna 
żeńska — komplet kostiumów. Kar­
wina Trzyniec drużyna męska — 
siatka 1 piłka, Piała Podlaska druży 
na męska — komplet kostiumów, 
Zarząd Miejski drużyna męska — 
piłka i komplet kostiumów. Karwi­
na — Trzyniec dru?vna męska — 
komplet kostiumów.

F, Gorz.

Terminarz rozgryweK
o wejście do II Ligi PZB

Na posiedzeniu Zarządą PZB odbyło 
się losowanie rozgrywek o wejście do II 
Ligi bokserskiej.

Mistrzowskie drużyny poszczególnych 
okręgów, które będą walczyć o awans 
do II Ligi PZB, podzielono na 4 gru­
py:

I grupa: Warszawa, Rzeszów, Lublin.
II grupa: Łódź, Częstochowa, Poznań.
III grupa: Kraków, Wrocław, Śląsk-
IV grupa: Szczecin. Gdańsk, Pomorze. 
Terminarz rozgrywek przedstawia się

następująco:
15. I. — Warszawa — Rzeszów, Łódź

— Częstochowa, Kraków —> Wrocław, 
Szczecin — Gdańsk.

2i. I. — Lublin — Warszawa, Po­
znań — Łńdź, Śląsk — Kraków, Pomo­
rze — Szczecin.

29. I. — Rzeszów — Lublin, Często­
chowa — Poznań, Wrocław — Śląsk, 
Gdańsk — .Pomorze.

12. II. — Rzeszów — Warszawa, Czę 
stochowa — Łódź, Wrocław — Kraków. 
Gdańsk — Szczecin.

19. II. — Warszawa — Lublin, Łódź
— Pomorze ,Kraków — Śląsk, Szczecin
— Pomorze-

$, III, — Lublin — Rzeszów, Poznań
— Częstochowa. Śląsk — Wrocław, Po , 
morze — Gdańsk.

Drużyny, które zajmą pierwsze miej­
sce w poszczególnych grupach, rozegra 
ją na Jesieni spotkanie każdy z każdym 
w grupie finałowej.

Zespoły, które zajmą w końcowych 
rozgrywkach pierwsze i drugie miejsca, 
wejdą do II Ligi PZB.

„SZTANDAR LUDU" 
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej Wydawca — Robot­
nicza Spółdzielnia Wydawnicza 
.Prasa" Reiakcja i Administra­
cja Lublin 8-go Maja 14 Tele­
fony Redakcja 20 04 Redaktor 
Naczelny 26-93 Dyrektor I Ad­
ministracja 34-56. Kolpą^aż 
39-02 Buchalteria 27-23 Ogłoszę 
nla 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kop 
to czekowe PKO Nr TI-445 Wa­
runki prenum eraty prenumera­
ta miesięczna 150 zł., prenume­
rata zbiorowa zł 75 Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie. M Buczka 12.
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prezydent Akademii Nauk ZSRR

Stalin a nauka radziecka
„Prawda" zamieszcza artykuł 

\prezydenta Akademii Nauk ZSRR, 
S. Wawiłowa pt. „Towarzysz Sta 
lin a nauka radziecka", W  artyku­
le czytamy m, in.:

NIGDY i nigdzie przedtem 
myśl naukowa, myśl filozo 

ficzna nie zespalała się w takiej 
mierze w jedną całość z działal­
nością rewolucyjną i państwową 
uprawianą na olbrzymią skalę, 
jak w działalności Lenina i Sta- 
lina-

Twórczość naukowa Józefa Sta­
lina — to wspaniały wzór zasto­
sowania i rozwoju dialektyki mark 
sistowskiej. W pracach jego znaj 
dujemy historyczne wzory prze­
widywania naukowego, posiadają 
ce olbrzymie znaczenie dla rozwo 
ju naszej ojczyzny.

Jedność teorii i praktyki, to je 
den z kamieni węgielnych w nau 
ce towarzysza Stalina. W pracach 
naszego wielkiego wodza i nauczy 
cielą czerwoną nicią przewija się 
teza o nierozerwalnej więzi teorii 
i  praktyki w działalności rewolu­
cyjnej. Działalność rewolucyjna 
Józefa Stalina organicznie i trwa 
le zespala się z jego działalnoś­
cią, jako teoretyka, jako wielkie­
go uczonego.

Po śmierci Lenina, towarzysz

Stalin obronił wielką naukę leni­
nowską przed licznymi atakami 
wrogów socjalizmu uogólnił i roz 
patrzył pod kątem nowej epoki 
historycznej całe bogactwo leni­
nowskiej spuścizny ideologicznej, 
zrobił gigantyczny krok naprzód 
w dziedzinie jej dalszego rozwoju-

K LASYCZNE prace naukowe 
koryfeusza nauki, Józefa 

Stalina, wywarły ogromny 
wpływ na współczesną myśl nau­
kową. Dla uczonych radzieckich 
i przodujących uczonych wszyst­
kich krajów są one wzorami twór 
czości naukowej.

Wielki Stalin kieruje naukę ra 
dziecką na służbę narodu. Nasza 
radziecka nauka nie chce być nie­
wolnicą tradycji, śmiało łamie 
przestarzałe normy i tezy. Tak 
więc obalono przestarzałe trady­
cje w nauce o społeczeństwie, w 
naukach historycznych, w przyro 
doznawstwie ,w dziedzinie chemii 
i w najróżnorodniejszych dziedzi­
nach techniki.

Powstała socjalistyczna ekono­
mia polityczna, powstały nowe na 
uki o prawie, zwyciężyła biologia 
miczurinowska- Chemia i geologia 
przeistoczyły się w potężne na­
rzędzie praktyczne techniki. Cały 
kraj zelektryfikowano, zbudowa­

no moskiewską kolej podziemną, 
ogromne urządzenia hydrotech­
niczne i, ku wielkiemu zdziwie­
niu burżuazyjnych uczonych, stra 
tegów i dyplomatów — w ciągu 
niebywale krótkiego czasu nauka 
radziecka stworzyła własną broń 
atomową.

JAKO wymowny przykfad roz 
woju i wzrostu nauki radziec 

kiej służyć może historia Akademii 
Nauk ZSRR. Z ekskluzywnej insty 
tucji naukowej, z kilkoma niewiel 
kimi instytucjami eksperymental 
nymi i z wielką liczbą muzeów sta 
tystycznych, bibliotek i archiwów, 
nasza Akademia Nauk przerodzi­
ła się w okresie radzieckim w o- 
gromne, największe na świecie 
stowarzyszenie instytucji badaw­
czych, instytutów, obserwatoriów, 
laboratoriów, ośrodków ekspery­
mentalnych itd., posiadające 16 
filii, położonych na terenie całego 
kraju — od Sachalinu i Władywo 
stoku do Kiszyniowa i Pietroza- 
wodzka.

W większości republik związko­
wych utworzono republikańskie 
Akademie Nauk- Niektóre z nich 
w krótkim czasie stały się ważny 
mi ośrodkami naukowo - badaw­
czymi. Wzrost i rozwój Akademii 
Nauk są wynikiem wyjątkowej 
troski partii bolszewickiej, rządu 
radzieckiego oraz osobiście Leni­
na i Stalina o rozwój nauki oj czyś 
tej, o rozwój takiej nauki, jaka 
niezbędna jest dla kraju socjali­
stycznego, kroczącego do komuniz 
mu. W wyniku prowadzonej przez 
partię Lenina — Stalina mądrej 
polityki narodowej we wszystkich 
zakątkach kraju radzieckiego, w 
jego republikach i obwodach pow 
stają własne ogniska nauki i kul 
tury, które rozstrzygają zarówno 
lokalne zadania naukowe, jak i za 
dania natury ogólnej. Nauka sta 
je się sprawą i udziałem całego kra
ju-

W ten sposób rozwija się, rozsze 
rzą i pogłębia nauka radziecka, 
dla której źródłem natchnienia 
jest geniusz Stalina.

— Stalin uczy:--------------
Nauka dlatego właśnie nazywa się nauką, że nie uznaje fetyszów, 

nie boi się podnieść ręki na to, co się przeżyło, co jest stare i że 
czujnie przysłuchuje się głosowi doświadczenia, praktyki...

Teoria, jeśli jest ona rzeczywiście teorią, daje praktykowi siłę 
orientacji, jasność perspektywy, pewność w pracy, wiarę w zwy­
cięstwo naszej sprawy. Wszystko to ma i musi mieć olbrzymie zna 
czenie w dziele naszego budownictwa socjalistycznego...

Aby uruchomić technikę i całkowicie ją wykorzystać, potrzebni 
są ludzie, którzy opanowali technikę, potrzebne są kadry, zdolne 
do opakowania i wykorzystania tej techniki według wszelkich pra 
wideł sztuki. Technika bez ludzi, którzy opanowali technikę, jest 
martwa. Technika mająca na czele ludzi, którzy opanowali techni­
kę, może i musi dokonać cudów...

Szkoła to tylko stopień przygotowawczy. Rzeczywistego hartu 
nabywają kadry w żywej pracy, poza szkołą, w walce z trudnoś 
ciami, w przezwyciężaniu trudności. Pamiętajcie, towarzysze, że tyl 
ko te kadry są dobre, które nie boją się trudności, które nic cho­
wają się przed trudnościami, lecz przeciwnie, stawiają czoło trud­
nościom po to, żeby je przezwyciężyć i zlikwidować. Jedynie w 
walce z trudnościami wychowują się prawdziwe kadry...

/  c><a -:x.u Hyi m  ■ 
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22 grudnia 1939 r. Józef Stalin został wybrany członkiem ho­
norowym Akademii Nauk ZSRR. Na zdjęciu legitymacja człon 

kowska Stalina.

Listy uczonych polskich
do Generalissimusa Józefa Stalina

Wśród wielu listów uczonych polskich z życzeniami dla Generalissi­
musa Józefa Stalina, na szczególną uwagę zasługuje list, wystosowany 
przez Rektora i Senat Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu. W li­
ście tym czytamy m. in.:

W odzyskanym, dzięki ofierze 
krwi najlepszych synów narodów 
radzieckich, polskim Wrocławiu, 
prowadzimy pracę naukową i kultu 
ralną w służbie pokoju i socjalizmu, 
realizując zasady bratniej współpra 
cy wszystkich narodów, w myśl 
szczytnych idei socjalistycznego bra 
terstwa ludów, które są dziełem ca 
lego Twojego życia.

Wielkość i prawdziwość haseł, któ 
re głosisz, występują wyraziście tu 
we Wrocławiu, którego ruiny są nie 
ustannym przypomnieniem, do ja­
kich potworności prowadzi imperia 
lizm, wyrastający z nacjonalistycz­
nego szowinizmu, o ile nie przeciw 
stawi się mu zdecydowanej, opartej 
na Twojej nauce woli utworzenia 
nowego świata, socjalistycznego bra 
terstwa ludów.

My we Wrocławiu mamy ponadto 
szczególne powody do głębokiej 
wdzięczności dla Ciebie, Dostojny 
Solenizancie. W ciężkim dla naszej 
uczelni momencie budowania zrę­
bów przyszłego gmachu nauki Pol­
ski Ludowej na Ziemiach Zachod­
nich, dzięki Twojej pomocy i osobi­
stej decyzji, prace te mogliśmy roz 
począć.

W dniu Twoich urodzin przyrzeka 
my, że w walce o wychowanie no­
wego człowieka, przepojonego du­

chem wielkich Ideałów Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina, uczelnie na­
sze spełnią swe zadanie.
Za Senat Akademicki Uniwersytetu 

i Politechniki we Wrocławiu 
Rektor Uniwersytetu i Politechniki 

we Wrocławiu
PROF. DR ST. KULCZYŃSKI

Prorektor Politechniki 
PROF. DR D. SMOLEŃSKI 

Prorektor Uniwersytetu 
PROF. DR S. WYSŁOUCH

Z w . nauczycielstw a Po lskie g o
do J ó ze fa  S ta lin a

„Drogi Nauczycielu!
Nauczyciele i pracownicy oświato 

wi Polski Ludowej, zrzeszeni w 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w dniu Twoich urodzin ślemy Ci z 
głębi serca płynące pozdrowienia. 
Szczęściem jest dla nas, nauczycie. 
U polskich, że w trudnej pracy wy 
chowawczej, jak nasza, możemy 
czerpać w pełni niezawodne wska­
zania z wielkiego Twojego życia i 
z Twej twórczości naukowej.

Zapewniamy Cię, największy nau 
czycielu naszych czasów, że dołoży 
my wszystkich sił by w duchu n a j. 
głębszej przyjaźni z narodami Zw. 
Radzieckiego i ofiarnej walki o po 
kój i socjalizm wychować nasze mło­
de pokolenie".

Czynniki urodzajności gleby
Sprzeczność dialektyczna w pływ ów  wody i powietrza

I Agrobiologia radziecka wproioadza przewrót w wiedzy i praktyce rolniczej. By zapoznać ogól czytel­
ników z osiągnięciami nauki radzieckiej w tej dziedzinie, rozpoczynamy cykl artykułów, poświęconych omó­
wieniu systemu uprawy gleby W. R.Wiliamsa, który jest podstawą nowoczesnej agrotechniki radzieckiej.

ZASŁUGĄ Wiliamsa jest nie tyl 
ko opracowanie zupełnie nowe­

go systemu rolnictwa lecz również 
podanie druzgocącej krytyce burżua­
zyjnych systemów uprawy roli.

Burżuazyjny system płodozmienny 
rolnictwa jest ściśle związany z 
tzw. klasyfikacją gleb według ich 
zmniejszającej się urodzajności. 
Klasyfikacje te rozpatrują glebę ja ­
ko pewien stały, niezmienny ośro­
dek, dany przez przyrodę ze wszy­
stkimi zaletami i wadami, niezdol­
ny do rozwoju, mający raczej ten­
dencje do pogorszenia się wskutek 
wyczerpywania zasobów.
CO TO JEST URODZAJNOŚĆ 
ZIEMI?

Wiliams odrzucił te fatalistyczną 
„przyrodzoną" klasyfikację gleb z 
ich średnią urodzajnością, a na to 
miejsce postawił marksistowską,_ eko 
r.omiczną efektywną urodzajność glc
by.

Pod pojęciem urodzajności ziemi 
najeży rozumieć stworzenie takich 
ttSrunków w glebie, przy których 
rośliny uprawne dadzą najwyższy 
urodzaj przy możliwie najmniejszym 
nakładzie pracy i środków produk­
cji. Z tego wynika, że działalność 
gospodarcza (melioracje, nawozy, 
maszyny, umiejętność stosowania za 
sad agrotechniki itp.) mają większy 
wpływ na urodzajność gleby, niż jej 
dane „przyrodzone".

Oto zasady, na których Wiliams 
oparł swoją krytykę klasyfikacji 
„przyrodzonej" gleb oraz załozyt
podwaliny dla swego systemu rol­

nictwa. Roślina do swego wzrostu | 
wymaga światła, ciepła, dwutlenku 
węgla (który jest w powietrzu), 
wreszcie pożywienia i wody. Źró­
dłem światła i ciepła jest słoń­
ce. Wpływ rolnika na te czynniki 
jest bardzo ograniczony. Jedynie 
w ogrodnictwie (inspekty, oran­
żerie, sztuczne oświetlenie) jest on 
większy. Dwutlenku węgla w powie­
trzu nigdy roślinom nie braknie. 
Największy wpływ posiada rolnik 
na dwa ostatnie czynniki, to jest 
wodę i pożywienie. Pokarm i wodę 
pobiera roślina korzeniami, _ które 
tkwią w glebie. W ten sposób gle­
ba jest dostarczycielką pokarmu i 
wody. Oddziałując na glebę (przez 
uprawę, nawożenie itp.) może rol­
nik przyczyniać się do rozwoju ro­
ślin.
NA CZYM POLEGA SPRZECZ­
NOŚĆ DIALEKTYCZNA?

Plon roślin uprawnych może być 
zawsze i z każdej gleby bardzo wy­
soki i stały (ograniczony jedynie 
dopływem światła i ciepła), jeśli

rośliny będą miały jednocześnie i 
stale (bez przerwy) obfity dopływ 
wody i pokarmów z gleby.

Ale tu właśnie zachodzi w glebie 
sprzeczność między obfitością wody i 
obfitością pokarmów, którą Wiliams 
nazwał sprzecznością dialektyczną.

Rośliny zielone mogą przyswajać 
swymi korzeniami pokarm z gleby 
tylko w postaci prostych mineral­
nych związków tlenowych. Poza tym 
mogą go przyswajać tylko w wod­
nym roztworze o znacznym rozcień­
czeniu (3 do 1000).

Głównym surowcem pokarmu ro­
ślinnego w glebie są różne szczątki 
organiczne oraz obornik. Surowiec 
ten tylko wtedy staje się pokarmem, 
jeśli zostanie rozłożony na proste 
mineralne związki tlenowe. Rozkład 
ta k i . przeprowadzają w glebie bak­
terie, czerpiące tlen z powietrza, 
tzw. aeroby. Dzieje się to zwykle 
wtedy, gdy rola jest sucha i po­
wietrze zapełnia wszelkie najdrob­
niejsze otworki w glebie.

Inaczej jest, gdy gleba jest mo­
kra. Woda wypełnia wówczas puste

miejsca w glebie i wypiera z niej 
powietrze. W takiej glebie giną 
bakterie aerobowe, a rozwijają się 
w niej inne bakterie, zużywające 
tlen, zawarty w próchnieznych 
szczątkach, tzw. anaeroby. Bakterie 
te przerabiają szczątki organiczne 
na próchnicę i związki beztlenowe, 
które są dla roślin nieprzyswajalne, 
lecz stanowią zapas. Po ustąpieniu 
wody i napływie powietrza bakterie 
aerobowe przekształcają ten zapas 
w przyswajalne związki tlenowe.

Przy pierwszym procesie, gdy w 
glebie jest dostatek powietrza, pra­
cują bakterie aerobowe. Tworzy się 
wówczas wprawdzie dużo przyswa 
jalnych pokarmów, ale roślina nie 
może ich zużytkować z powodu ^»ra 
ku wody. Roślina głodzi się, a czę­
sto z powodu zbyt gęstych roztwo­
rów soli pokarmowych następuje to, 
co rolnicy nazywają „wypaleniem" 
się plonu.
ZIEMIA STALE URODZAJNA

W drugim procesie, gdy gleba 
jest przesiąknięta wodą i pracują

bakterie anaerobowe mimo zapasa 
surowca pokarmowego roślina rów­
nież się głodzi, bo brak _ jest soli 
przyswajalnych. Następuje to, co 
rolnicy nazywają „wymakaniem" 
plonu.

Oba procesy w swym stadium 
końcowym są nieprzychylne dla roz­
woju roślin i prowadzą do nieuro­
dzaju.

W tych warunkach można osiąg­
nąć jaki taki plon, nie sięgający 
nawet połowy możliwego, tylko wów­
czas, gdy opady są częste, a nie­
zbyt obfite. Opady te nie wypierają 
z gleby całkowicie powietrza, a do­
starczają dostatecznej ilości wody 
dla rozpuszczenia soli mineralnych. 
Taka pomyślna pogoda trafia  s;ę 
bardzo rzadko. Lecz nawet _w tych 
warunkach rośliny będą miały do­
pływ pokarmu nie stały ale przery­
wany, a więc plon nigdy nie osiąg­
nie właściwego możliwego poziomu. 
Zresztą byłoby to zdanie rolnictwa 
i urodzajów na zupełną zależność od 
kanrysów pogody.

Toteż główną zasadą uprawy 
glebv jest donrowadzić ia do takie­
go stanu, aby mogła zawierać w so­
bie jak największą ilość wody, po­
wietrza' i surowca pokarmowego ra­
zem. i jednocześnie, tj. donrowadzić 
ją do takiego stanu, by była stale 
urodzajna.

Zasługą Wiliamsa jest, że opra­
cował on nowe i ścisłe sposoby, 
którymi można glebę do takiego 
stanu doprowadzić

(c. d. n.)


